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Oddzielne Nra Czasu, o ilo zapas starczy, w Krakowie po 10 6., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 6. Aćmynistrecga „CZASU* w Kxakewie i nrzędy posztowa. Miejscową premnmeratę księgarzie 
8. A. o, handel Z. Skalskiego w Snkiennicach. biuro dzienników i ogłoszeń M. Silberntelna 

Prenumerata wynos ; ig AEP w olo. handel Bajera ul. Grodzka, trafika Kaklińskiego w Sukienniomh, główna trafika 

Posstą w państwie s | nr dad jrs LRE róg Bynku i ulicy św. Jane. — GgRaszenim (irsoraty) przyjuje się xa opłatą od miejsón wiersza 
KYRA 4.93 0 URAZ Legea | $ sk. 2 złe. 60 ot. drobnym drukiem (petit) za pierwszy ras 10 oent., za każdy następny po 5 cent. Nadesłane (18 

x c HBE ane o a E se | To 8st 3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80 cent. ze kaśdy rar, — £ pre- 

t innych państw. taneyi, Anglii, , Bzwajcsrył, Turaył 89 zie | mmmoratę przyjmują: we Lwowie yy tego w składzie tytoniu Nr II ulica 
4 , nałeżącysh do posstowego . - | „| 8 sk 8 shr. Trybunalska L. 4; w Maryša wyłącznie p. Ruo des Pères 81, p. W. Ba- 

nur z SZ MS7EtĘ przyjmujo się tylko oð 1go Ao ostatniego dzie w mi ozkowski, Gouzberoi pod Paryżem, Rue dn Chemin de fer 44); w VYSedmim pp. % Vogier 
sty z pieniędzmi | przekazy pieniężne na prennmeratę I ogi Bienia  inseraty) uprasza się nadsyłać (także w Hamburgu, Frankfurcie n, M., Berlinie, „ Lipsku, Basylei i Wrocławia), A. Oppelik, R. Mosse 


(także w Berlinie, Hambuegr. Monachium i Norymbórdze), H. Schslek, B. Dukes. 
& CG): Frankfurste 


opłacie pocztowej. — Listów niefrankowonych nie przyjn uje mię. $ ; M. Stern, (tylko prenumeratę op. H. ARJ 
BMękopismów nadsyłacych nio zwraca się. w Wieaiawim przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendlez, biuro ogłoszeń przy ul. 
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Przedpłata na „CZAS“ 
od 1 stycznia 1888 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


cały szereg starań podjętych od lat wielu przez 
Zakład narod. im Ossolińskich w tym celu, ażeby 
książki szkolne drukowały się w kraju, poczem 
zakończył swoje przemówienie wniesieniem Tezo- 
lueyi do rządu, ażeby z Zakładem narodowym im. 


zyku ruskim; jest to twierdzenie mylne, niepo- 
parte żadnym faktem; natomiast jest faktem, że 
na takich konferencyach bywają temata przedkła- 
dane w języku ruskim; i że dyskusya może to- 
czyć się w tym języku; inna jest rzecz co do 


9. Na interpelacyę p. Żnrowskiego w sprawie 
fundacyi stypendyjnej X. Staszewskiego (4000 złr. 
dla uczącej się młodzieży z Liska, a 2000 złr. dla 
rzemieślników tamtejszych). Aktywowaniu tej fun- 
dacyi stanęły na przeszkodzie niedokończone je- 


dowód wyrażny, że się sytuacya poprawiła. Że 
car sam pragnie pokoju, o tem niema wątpliwości, 
ale zachodzi jeszcze zawsze wątpliwość, czy nie 
ulegnie radom wpływowych czynników, i dlatego 
nie myślą oddawać się wielkiej nadziei, że się 


Austryackiem: sytuacya zupełnie naprawi, dopóki nadgraniczne | szcze układy ze spadkobierca i. sprawozdań z odbytych konferencyj okręgowych; Ossolińskich zawarł ostateczny układ eo do wy- 

na cały rok 24 złr. dyslokacye wojsk, w czasach nieufności nakazane,| 3. Na interpelacyę p. Aniwa w sprawie|eo do języka, w jakim sprawozdania te mają być dawnictwa książek szkolnych po myśli reskryptu 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |"sunięte nie zostaną. wzywania stron na ruskie święta do urzędów i są-|spisywane, to kwestya ta jest jeszcze otwartą, | ministra wyznań i oświecenia z r. 1877. , ; 
Ear. 12 złr. 6 złr. 2:50 Sygnalizowany nam wczoraj ustęp półurzędo- | dów. Władze administracyjne i skarbowe przestrze- |zawsze jednak nie należy zapominać, że w myśl| Pos. hr. Golejewski wyraził równieź zdzi- 
wego listu berlińskiego w Köln. Ztg, tyczący się| gają bardzo ściśle przepisów w tym względzie. | obowiązujących ustaw językiem urzędowym na-|wienie, „zkąd komisyi budżetowej przyszło wda- 


wać się w ocenę książek szkolnych iz jakiego ty- 
tułu wystąpiła ona z zaleceniem Rządowi.“ Uwa- 
gę tę, uczynioną przez komisyę budżetową, nale- 
żałoby skreślić, bo wkracza ona w atrybucye peł- 
nej Izby. Zaznacza dalej mowca, że po tylu tru- 
dach, podjętych przez Zakład im. Ossolińskich, 
ażeby wydawnictwo książek szkolnych sprowadzić 
do kraju, zaczynamy teraz występować z nieuza- 
sadnioną krytyką, tak, jak gdybyśmy chcieli na- 
powrót przenieść do Wiednia wydawnictwo ksią- 
żek szkolnych. 

Pos. ks. Czartoryski powstaje również przeciw 
„ogólnikowym, nieumotywowanym uwagom komi- 
syi budżetowej.* Powiada komisya: „Powszechnie 
objawiono stanowcze życzenie.“ Należało raczej 
powiedzieć wyraźnie, kto objawił to życzenie ; czy 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Oprócz wielu innych felietonów zamiesz- 
czać będzie Czas w pierwszym kwartale 1888 r. 
dalszy ciąg zajmującej powieści Henryka 
Sienkiewicza p. t.: Pam Wołody” 
jowski. 


KE Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. <H 


BG” Reklamacye prenumeratorów 
o miedoszłe Nra mogą być uwzglę- 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za załiceką po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. "TRE 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 

Cena „CZASU* zagranicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego aj 1% r 


MĘ Miejscową pzenumu Pabe przyj- 
muje Acminiascacya „Uzakiu,* tu- 
dzieź afeucye pp. E. Siibersteima 
biuro dzienników i ogłoszeń przy 
ulicy Floryańskiej handel Z. Ska- 
skiego w Bukicnnicach pod i. 27, 
sprzedaż gazet Win. HKaklinskiego 
w hali Buziennie i 6, księgarnia 
“tan. A. Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel Bajera przy ub. 
Grodzkiej, główna trafita w rynku 
główny m. i i 

DE we Lwowie przyjmuje prenu- 
merate p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar i tytoniu Wr. © przy 
ulicy Wrybumalakiej i Biuro dzien- 
ników przy ulicy Karola Ludwika 
1. 9. TE 


szych władz jest język polski. Dalej poruszył 
pos. Romańczuk sprawę szkół prywatnych; jest 
ich jeszcze niestety 205, a kraj. Rada szkolna 
nie tai się wcale ze swoją intencyą co do zupeł- 
nego zniesienia tych szkół, jako nieodpowiadają- 
cych zadaniu. 

Pos. St. hr. Badeni, jako sprawozdawca, od- 
powiedział pos. Romańczukowi w tym samym du- 
chu, jak radca p. Laskowski, dodał jeszcze tylko, 
że niewłaściwem jest domaganie się pos. Romań- 
czuka, ażeby w szkołach w wschodniej części 
kraju uczono mniej języka polskiego. Takie ha- 
sło nie może wyjść z kraj. Rady szkolnej, bo 
władza ta musi stać na stanowisku prawa i nie 
może powiedzieć nauczycielom: „uczcie mniej ję- 
zyka polskiego;* gdyby bowiem tak powiedziała, 
to z innej strony mogłoby się pojawić życzenie : 
„uczcie mniej języka ruskiego.* Jakoż najwła- 
Ściwszą jest rzeczą stać na stanowisku prawa i 
domagać się od nauczycieli, ażeby zarówno do- 
brze uczyli języka polskiego, jak też ruskiego. | prof. Małeckiego wnosi mowca, ażeby Izba prze 

W dyskusyi szczegółowej, jak już powiedzieli. | kazała ja komisyi budżetowej. 
śmy. przyjęła Izba wszystkie rubryki wydatków i Prof. Małecki uprasza Izbę o odesłanie jego 
dochodów preliminarza funduszu szkolnego bez zmia- rezolucyi do komisyi szkolnej, a Izba, po wysłu- 
ny, według wniosków komisyi budżetowej, a tyl-|chaniu pos, St. hr. Badeniego, który stanął 
ko przy rubryce VI, pozycji 1, wydatków: „Na roz-|w obronie uwag poczynionych przez komisyę bu- 
maite wydatki,* zabrał głos radca p. Laskowski] dżetową, przekazała rezolucyę pos. Małeckiego ko- 
i upraszał Izbę, ażeby tytułem kosztów prowadze- | misyi budżetowej. z T 4 dE" 
nia rachunków funduszów szkolnych okręgowych| Zgodnie z wnioskami komisyi administracyjnej 
wstawiła preliminowaną przez krajową Radę szkol. uchwaliła Izba w drugiem i trzeciem czytaniu pro- 
ną kwotę 6.090 złr., którą to pozycyę komisya|jekt ustawy tyczący się wyłączenia przysiółka 
budżetowa pozostawiła w zawieszeniu aż do roz- Józefówki ze związku gminy Kupezyńce i utwo- 
strzygnięcia spornej kwestyi przez Trybunał pań |rzenia z niego samoistnej gminy. ; 
stwowy; dalej upraszał radca p. Laskowski Poseł Władysław ks. Sapieha odezytał dwie 
Izbę przy rubryce X, pozycye 12 i 13, „Substytu- interpelacye wystosowane do rządu; pierwsza z nich 
eye,“ ażeby zgodnie z dodatkowem życzeniem kraj.|pos. Struszkiewicza tyczyła się zamierzonego 
Rady szkolnej wstawiła na substytucye o 5.000] przez kolej Karola Ludwika zniesienia pospie- 
złr. więcej. Izba nie przychyliła się do tych ży-|sznych pociągów, kursujących w nocy pomiędzy 
czeń i przyjęła te pozycye według preliminarza | Lwowem i Krakowem i odwrotnie, a zaprowadze- 
komisyi budżetowej. Przy rubryce IV dochodów nia pociągów pospiesznych, kursujących we dnie; 
„Zysk ze sprzedaży książek szkolnych 2 835 zł.* |druga pos. Skrzyńskiego i tow. porusza nie- 
uczyniła. komisya budżetowa następującą uwagę: 
„Przy tej rubryce poruszono sprawę wydawni- 
otwa książek szkolnych z uwagi na to, że wkrótee 
właśnie kontrakt, co do tego wydawnietwa pomię- 
dzy Rządem a Zakładem narodowym imienia Os- 
solihskich zawarty, gaśnie. | 

„Powszechnie objawiono stanowcze życzenie aże- 
by przy zawarciu nowego układu zapewnić na 
przyszłość następujące korzyści, których dzisiaj nie- 
ma, a mianowicie: taniość książek, większą ich 
trwałość, zwłaszcza takich, jak elementarze, tu- 
dzież to, ażeby wogóle wydawnictwo szło zawsze 
na rękę Radzie szkolnej kraj. Ażeby korzyści te 
mogły być osiągnięte, Komisya budżetowa zaleca 
Radzie szkol. kraj. jako środek odpowiedni zarzą- 
dzenie rozprawy ofertowej.“ 

Z powodu tej uwagi, uczynionej przez komisyę 
budżetową, zabrał głos pos. Dr Małecki i w dłu- 
gim wywodzie, trwającym przeszło godzinę, pole- 
mizował z krytyką zawartą w powyższych słowach 
komisyi. Szanowny mowca wyraził najpierw zdzi- 
wienie, że komisya „zaleca rządowi...“ Dotychczas 
nie było jeszcze wypadku, ażeby „komisya sej- 
mowa,* ta lub owa, zalecała coś rządowi; komi- 
sya może tylko wystąpić z wnioskiem do Sejmu, 
a dopiero Sejm może coś „zalecić rządowi.*. Ale 
mniejsza o formę; możnaby się zresztą zgodzić 
na to, ażeby komisya wystąpiła z zalecaniem, byle 
to, co zaleca, było rzeczą pożyteczną; tymczasem 
nie można tego powiedzieć o dzisiejszem . zaleca- 
niu. Szanowny mowca zbija tedy zarzuty, uczy- 
nione w powyższych uwagach komisyi, a przede- 
wszystkiem zarzut, jakoby wydawnictwo książek 
szkolnych „nie szło na rękę kraj. Radzie szkol- 
nej.“ Na jakiej podstawie zarzut ten został uczy- 
niony, tego szanownemu mowcy, który przez 
dłuższy szereg lat zajmował się sprawami tego 
wydawnictwa, nie wiadomo. Ze strony kraj. Rady 
szkolnej nie pojawił się nigdy ani jeden zarzut, 
iż wydawnietwo „nie idzie jej na rękę.* Toż sa- 
mo tyczy się uwagi co do „trwałości wydawni- 
ctwa. Z tej ogólnikowej uwagi niepodobna nawet 
dowiedzieć się, czy elementarze mają być trwałe 
pod względem oprawy, czy papieru, czy może 
treści? Ale jeżeli uwaga ta tyczy się papieru, 
druku i oprawy, to szanowny mowca przedkłada 
Izbie kilkanaście egzemplarzy tych wydawnietw 
z prośbą, ażeby przekonała się, o ile uwaga kò 
misyi w tym kierunku jest uzasadnioną. Komisya 
uczyniła tę uwagę może pod wpływem przemó- 
wienia tego lub owego posła, który zwiedzając 
szkółkę ludową miał sposobność oglądnąć podarty 
przez chłopaka wiejskiego elementarz. Ależ taki 
fakt nie mógłby jeszcze stanowić dowodn, że wy- 
dawnictwa szkolne Zakładu narodowego im. Osso- 
lihskich nie są trwałe. Że są one trwałe, naj- 
lepszym na to dowodem liczne od lat wielu po- 
wtarzające się opinie centralnej dyrekcyi nakła- 
dów książek szkolnych w Wiedniu, której to dy- 
rekcyi nakłady Zakładu narod. im. Ossolińskich 
muszą być przedkładane. Opinie tej dyrekcyi, nie- 
zbyt może przychylnej dla Baszych wydawnictw, 


Sądy zaś mają prawo nawet w Święta i niedziele 
w nagłych wypadkach wzywać strony, osobliwie 
zaś w sprawach karnych. Możebne nadużycia będą 
dochodzone w poszczególnych razach, jeżeli skargi 
się pojawią. 

4. Na interpelacyę posła Żuk-Skarszewskiego 
w sprawie grożącego ludowi górskiemu głodu. 
Rządowi nie nie wiadomo o takiem niebezpieczeń- 
stwie. Stan tej ludności w bieżącym roku nie jest 
gorszym od lat poprzednich. Jeżeliby głód się po 
jawił, natenczas rząd nieomieszka pospieszyć z po- 
mocą. ł 

Z porządku dziennego przekazał Sejm w pier- 
wszem czytaniu sprawozdania Wydziału krajowe- 
go: a) w przedmiocie oddzielenia osady Cuculin 
od gminy Siemakowte (powiatu kołomyjskiego) 
i utworzenia z tej posady samoistnej gminy — 
b) w przedmiocie dodatkowego kredytu na bez- 
procentowe pożyczki dla gmin na budowę koszar 
dla wojska, komisyi administracyjnej. 

Dalej powziął Sejm następujące uchwały: Ze- 
zwolił gminie m. Rohatyna na pobór opłat gmin- 
nych od napojów spirytusowych i piwa. Uchwalił 
wyjednać dla gminy Felicienthal zezwolenie na 
pobór dodatków do podatków bezpośrednich w wy- 
sokości 71%, na r. 1888, Udzielił prawa na po 
bór opłat mytniezych: gminie wspólnie z obsza- 
rem dworskim w Niegowcach, od mostu na rzece 
Bolechówce; obszarowi dworskiemu w Manastercn, 
ad mostu na rzece Dniestrze; obszarowi dworskiemu 
w Terszakowie, od mostu na rzece Dniestrze; ob- 
szarowi dworskiemu wspólnie z gminą w Mostach, 
od mostu na rzece Dniestrze: obszarowi dworskie- 
mu wspólnie z gminą w Wełdzirzu, od mostu na 
rzece Świey; obszarowi dworskiemu w Kapkach, 
od przewozu przez rzekę San; obszarowi dwor- 
skiemu w Dołbem, od przewozu przez rzekę Dniestr; 
obszarowi dworskiemu w Zabłotowie wspólnie 
z obszarem dworskim w Ilińcach, od przewozu przez 
rzekę Prut; Wydziałowi powiatowemu w Nisku. 
na drodze gminnej z Jeżowego na Rudnik do Krze- 
szowa; Wydziałom powiatowym w Jaśle i w Gor 
licach, na drodze gminnej z Siepietnicy przez 
Szerzyny do Swoszowy-i z Szerzyn*do Jodłówki; 
Wydziałowi powiatowemu w Mielcu, na drodze 
gminnej Bugaj-Otałęż; Wydziałowi powiatowemu 
w Skałacie, na drodze gminnej Podwołoczyska- 
Grzymałów. aż 

Pos. St. hr. Badeni, w zastępstwie pos. St. 
Madejskiego, przedłożył sprawozdanie komisyi bu- 
dżetowej o preliminarzu krajowego funduszu szkol- 
nego na r. 1888. Według preliminarza komisyi 
wynoszą wydatki rzeczonego funduszu 729,065 złr. 
a dochody -151.431 złr., niedobór wynosi zatem 
577,634 złr. Cały preliminarz przyjęła Izba bez 
zmiany, według wniosków komisyi budżetowej, 
ale przed uchwałą toczyła się ożywiona dyskusya, 
w której pierwszy zabrał głos pos. Romańczuk 
i w dłuższem przemówieniu żalił się najpierw, że 
władza szkolna, częstokroć bez powodów, usuwa 
zupełnie prowizorycznych nauczycieli, głównie zaś 
takich, którzy mieli nieszczęście nie podobać się 
inspektorom okręgowym; skutkiem tego częstokroć 
szkoły przez dłuższy czas są pozbawione nauczy- 
ciela, a dalej w niektórych szkołach w wschodniej 
cześci kraju prawie co roku jest nowy nauczyciel. 

alił się dalej mowca, że nauczycielom w niektó- 
rych okolicach niewolno należeć do kasyna; że nie 
wolno im wydawać świadectw szkolnych w ję- 
zyku ruskim; że na konferencyach nauczycielskich 
nie wolno przedkładać tematów i prowadzić dys- 
kusyi w języku ruskim; że bez powodów ważnych 
bywają zamykane czytelnie ruskie; że w niektó- 
rych szkołach uczą za wiele języka polskiego, a 
za mało języka ruskiego i że istnieje jeszcze cią- 
gle nakaz przymusowego  prenumerowania „czas0- 
pisma polskiego Szkoła, podczas gdy istnieje po- 
dobne czasopismo ruskie. 

Komisarz rządowy, radca Laskowski oświad- 
cza, że krajowa Rada szkolna dawno już nie była 
w tak miłem położeniu. jak obecnie, otrzymawszy 
sprawozdanie komisyi budżetowej o preliminarzu 
krajowego funduszu szkolnego; preliminarz ten 
bowiem, z nieznacznemi wyjątkami, jest zupełnie 
zgodny z preliminarzem, przedłożonym przez kraj. 
Radę szkolną. Wobec tego faktu zaznacza mowca 
z zadowoleniem, że ziściło się życzenie, wypowie- 
dziane przez pos. Stanisława hr. Badeniego na 
posiedzenin sejmowem d. 4 października 1884 r., 
jako szkolnictwo nasze liczyć będzie mogło na po 
wodzenie wówczas, jeżeli między Wys. lzbą a 
kraj. Radą szkolną zapanuje wspólność intencyj. 
Ta wspólność intencyj zamanifestowała się obe- 
enie w preliminarzu przedłożonym przez komisyę 

budżetową. l 
„| Następnie odpowiedział radca p. Laskowski na 
zarzuty podniesione przez pos. Romańczuka. Za- 
łować wypada, że preopinant nie przytoczył kon- 
kretnych faktów co do usuwania nauczycieli z zaj- 
mowanych posad, gdyż w takim razie zbicie za: 
rzutów byłoby rzeczą bardzo łatwą. Na ogólni- 
kowe zaś zarzuty można tylko odpowiedzieć, że 
kraj. Rada szkolna usuwa istotnie z posady na- 


stosunku Niemiec do Austryi na przypadek woj 
ny, brzmi dosłownie, jak następuje: „Z jakichkol- 
wiek pobudek Rosya zaczepićby miała Austryę 
znałezłaby lud niemiecki w pełnem uzbrojeniu 
obok zaczepionego sprzymierzeńca. Naród niemie- 
ki zdecydowanym jest do poświęcenia krwi serca 
swego na zapobieżenie temu, aby Austryi nie po- 
gnębiono, a nawet temu, aby nad nią ani grożba 
pognębienia. nie zawisła. Nie wahamy się powie- 
dzieć to wyrażnie w chwili, kiedy nowy zwrot 
w sprawie aktów sfałszowanych usunął zaród tru- 
cizny ze stosunków niemiecko-rosyjskich.* 

Fremdenblatt ogłasza następujące communiquć: 
„Ze względu na artykuł, zamieszczony w jednym 
ż dzienników peszteńskich, w którym doniesiono 
na podstawie nadeszłych z Wiednia, rzekomo pe- 
wnych wiadomości, jakoby przesuwanie wojsk ro- 
syjskich i materyałów wojennych z głębi Rosyi 
na zachód odbywało się bez przestankn, staraliś- 
my się zasięgnąć w tej mierze zupełnie autenty- 
cznych informacyj, na podstawie których możemy 
zaręczyć, że w nowszych czasach żadna autenty- 
cznie stwierdzona wiadomość o nadsyłaniu”z głębi 
Rosyi wojsk ku zachodowi nie nadeszła, a z na- 
deszłych raportów wynika, — że o ile wo 
statnich czasach odbywały się marsze, to miały 
one jedynie dyslokacye w obrębie nadgranicznych 
prowineyj na celu, a nie oznaczały przybycia no- 
wych wojsk z głębi Rosyi.* ` 

O ogłoszeniu sfałszowanych depesz przez Reichs- 
anzeigera niemieckiego odzywa się Journal de St. 
Petersbourg w te słowa: „Ogłoszenie sfałszowa- 
nych dokumentów przez Reichsanzeigera niemie- 
ekiego rzuca nareszcie Światło na epizod. który 
czas jakiś Europę wprawiał w poruszenie. Ze spra- 
wę tę rozjaśniono, możemy sobie tylko winszować, 
bo tylko wyświecenie prawdy może usunąć niedo- 
wierzanie, które wzbudza różne wątpliwości. Epi- 
zod ten można teraz uważać za usunięty, a o 
szczerstwa, które siaćby chciały międzynarodową 
niezgodę, stracą teraz podstawę. W każdym razie 
oddać trzeba sprawiedliwość lojalnej otwartości, 
z jaką wystąpiono przeciw wywołanym niedowie- 
rzaniom.* > 

Now. Wrem. zaś znów nowe tendencyjne wnio- 
ski z tych ogłoszeń wyciąga: „Dobrzeby zrobio- 
no w Wiedniu, gdyby chciano teraz pojąć, że czas, 
w którym liczyć można było na nieporozumienia 
między Niemcami a Rosyą, już przeminał.* 

Nowosti zwracają się też przeciw Anstryi. Zacha- 
ma |czając o noworoczne przemówienie Tiszy, mówią 

Jone: „Sama Anstrya występuje tylko jeszcze w ro- 


ə li przeciwniczki Rosyi. Zresztą wszystko t ; 
Przegląd Polityczny.  |y jedno, cry Arstya sama, czy cala lea poko 


rzutów nie można czynić bez motywów, a eo wię- 
cej, nie można na podstawie nieumotywowanych 
zarzutów zalecać coś Rządowi. Co do rezolucyi 


na kolei transwersalnej. 


Następne posiedzenie we środę dnia 4 b. m. 


wych: Bronisława Ochęduszkę w Krakowie, Emila 
Juzyczyńskiego, Teodora Mokrzyckiego i Andrzeja 
Klimkiewicza we Lwowie, Jana Surowieckiego 
w Bochni, Gustawa Bonna w Stryju, Błażeja Do- 
browolskiego w Brodach i Edmunda Rapfa w Tar- 
nowie oficyałami pocztowymi. 

Z tych przeznaczyła Dyrekcyą poczt i telegra- 


Ene 


wie jedno, czy Austrya sama, czy cała liga poko- 
jowa nieprzyjażnie się o Rosyi odzywa, bo i tak 
ostatnia pewno bez wojny nie osiągnie swych ce- 
lów. Osobny bój z Austryą samą byłby i z tego 
powodu niekorzystnym, że potem areopag niesprzy: 
jający Rosyi wdałby się w układanie pokojowych 
warunków. Dlatego obecny zgniły pokój będzie 
może dla Rosyi lepszym od wojny, któraby prawdo- 
podobnie mało rezultatów przyniosła." 


do Brzeżan i Błażeja Dobrowolskiego do Husia- 


Kraków 4 stycznia. 


Węgierski prezes ministrów Tisza i minister miejscach służbowych. 


honwedów baron Fejervary bawią obecnie w Wie- 
dnia. Odbywające się konferencye między rządami 
mają podobno na celu przedłożenie nowej ustawy 
wojskowej, która jeszcze podczas sesyi zimowej 
ma być wniesioną w ciałach ustawodawczych. 
„Omawiając noworoczną mowę prezesa Tiszy, 
pisze Fremdenblatt: O sytuacyi ogólnej mógł p. 
Tisza użyć właściwych wyrazów, iż nie przyłącza 
się do tych, którzy niebezpieczeństwo wojny uwa- 
żają jako przed nami stojące. Owe bezpośrednie 
niebezpieczeństwo nie istniało też podczas całego 
dotychczasowego ukształtowania się stosunków mo- 
carstw do siebie, a i teraz nie należy o niem mó- 
wić. Powaga sytuacyi ma swoje żródło nie w je- 
dnej kwestyi specyalnej, co do której nastąpiłaby 
różnica zapatrywań między gabinetami. Zródła 
obaw należy owszem szukać na innym, a nie na 
czysto politycznym gruncie. Obawy wypływają 
z niebezpieczeństw, stworzonych przez pewne za- 
rządzenia, których charakter i doniosłość dostate- 
cznie zostały wyjaśnionemi. P. Tisza sądzi jeszcze 
i teraz, iż unikniemy niebezpieczeństwa wojny, a 
my wszyscy podzielamy to oczekiwanie tem wię- 
cej], gdy odpowiada ono życzeniom i dążnościom 
wszystkich ludów monarchii. Lecz prezes mini- 
strów przestrzegał zarówno przed nadmiernym 
pessymizmem, jak przed przesadnym optymizmem, 
który mu się wydaje prawie niebezpieczniejszym, 
gdyż osłabia siłę odporną „której przecież możemy 
potrzebować.“ W ten sposób określił prezes mi- 
nistrów najlepiej charakter tej sytuacyi, jaką Eu- 
ropa już długo znosić musi, a którą ostatnie dni 
tem wyrażniej ogółowi dały poznać Należy się | m 
z każdym zwrotem przyszłości liczyć, jak długo| © 
nieufność i namiętności nie będą wszędzie rozbro- 
jonemi. „Węgry i węgierska opinia publiczna nie 
będą nigdy prowokowały wojny, jeśli zaś zosta- 
nie im ona narzuconą, wówczas Węgry zajmą swe 
miejsce.* Te słowa węgierskiego prezydenta da- 
m się odnieść i do całego państwa. Oddają one 
są: wierniej usposobienie wszystkich narodów ce- 
twa. Austro-Węgry nie będą nigdy prowoko- 


Prezydent wyższego sądu krajowego we Lwo- 


prowadzenia ksiąg gruntowych, Juliusza Fimiarza, 


Z Belgradu donoszą, że liberalni, przez króla 
zamianowani członkowie skupczyny, złożą mandat, 
poczem król będzie mógł dowolnie powołać no- 
wych członków. Klub liberałów odbył zresztą po 
siedzenie, na ktorem postanowił przyjąć wniosek 
zaciągnięcia pożyczki. y 

Program rządowy, jaki Gruicz rozwinął w skup- 
czynie, był następujący: W polityce zewnętrznej 
życzy sobie gabinet pokoju i utrzymania dobrych 
stosunków z wszystkiemi mocarstwami, szczególnie 
zaś z temi, które niezależność ludów bałkańskich 
utrzymać pragną i popierać ją są gotowe. 

Na polu polityki wewnętrznej dążyć będzie rząd 
do rozszerzenia autonomii gmin, tudzież praw po- 
litycznych i cywilnych obywateli państwa, a za 
gwarancye ich uważać będzie ulgi w nstawodaw- 
stwie prasowem, w prawie zgromadzania i stowa- 
rzyszania się, w ustawach zabezpieczających 080- 
by i mienie ich. 

Na polu finansowem podał Gruicz, jako program: 
dopełnienie zobowiązań zaciągniętych za granicą, 
uregulowanie finansów i wzmocnienie kredytu pań- 
stwa. 

Zapowiedział też Gruicz: nową ustawę wybor- 
czą, rewizyę konstytucyi i reorganizacyę armii bez 
zmniejszenia siły zbrojnej. 

Na posiedzeniu poobiedniem przyjęła skupczyna 
wniosek o pożyczkę. 


jowej we Lwowie, Wiktora Ciszewskiego i Józefa 
Millera, wszystkich trzech dla sądu krajowego 
we Lwowie; kancelistę sądu powiatowego w Za- 
łoścach, Eliasza Ciomezuka, dla sądu obwodowego 
w Złoczowie, zaś wachmistrza 9 pułku dragonów, 


polu. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kance- 


dzenia ksiąg gruntowych, Waleryana Zajączkow- 
skiego, na własną prośbę na posadę kanceelisty dla 
prowadzenia ksiąg gruutowych przy sądzie powiato- 
wym w Stryju i zamianował kancelistami sądów 
powiatowych: kancelistę sądu obwodowego w Tar- 
nopolu, Leona Bednawskiego dla Brodów; rachun- 


jewieza, dla Doliny; rachunkowego podoficera 30 


choty, Edwarda Weissa, dla Załoziec i sygtemizo- 


Jana Rozborskiego, dla Sądowej Wiszni; tudzież 


gruntowych: kancelistę sądu powiatowego w Ku- 
tach, Teofila Osieckiego, dla Kut; kancelistę sadu 


= I I 


ksiąg gruntowych, Pawła Okońskiego, dla sądu 
obwodowego w Złoczowie; rachunkowego podofi- 


Sejm krajowy. 


(17-te posiedzenie). 


du powiatowego w Starejsoli i systemizowany 


Lwów 3 stycznia. Szmigielskiego dla Podbuża, Władysława Vórósa 


Początek posiedzenia o godzinie 11 minut 45 
przed południem. ) 

JE. Marszałek zakomunikował Izbie, że poseł 
St. Madeyski w drodze telegraficznej usprawie- 


i Józefa Wolańskiego dla Lubaczowa. 


w pa naobie niczego prócz pokoju, któryby szedł 


tykalnością ęzpieczeństwem jego trwałości, z nie- | dliwia chorobą nieobecność swoją na dzisiejszem |uczycieli, ale tylko nauczycieli niezdolnych i tej|są zawsze wcale pochlebne. Dalej zbija szanowny | nauczycielkę Klementynę Weinmanównę w Brze- 
zaś narzucom, 281 i interesów monarchii. Jeśliby | posiedzeniu. samej .zasady przestrzegać będzie także w. przy- | mowca zarzut co do wysokich cen wydawnictw |zjnee rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej 


Zakładu narod. im. Ossolińskich, a zestawiwszy 
długi szereg cyfr przychodzi do wniosku, że książki 
wydawane przez nasz Zakład są znacznie tańsze, 
niż książki wydawane w Wiedniu. Bolesną było- 
by rzeczą — powiada w końcu mowca — gdyby 
Zakład narodowy im. Ossolińskich musiał stawać 
do koncertacyi ofertowej, jak tego sobie życzy ko- 
misya budżetowa, ten Zakład, któremu przypada 
zasługa, że nakłady książek szkolnych przeszły 
z Wiednia do kraju. Tu wyliczył szanowny mowcą 


szłości. O przymusowem prenumerowaniu czasopi- w Brzezince. 


sma Szkoły niema mowy; zdarzył się tylko wy- 
padek, że lwowska Rada szkolna okręgowa wy- 
dała okólnik, tak stylizowany, iż możnaby mnie- 
mać, że władze szkolne przynaglają nauczycieli 
do prenumerowania wymienionego czasopisma, ale 
krajowa Rada szkolna, dowiedziawszy się 0 tym 
okólniku, zniosła go natychmiast. Dalej podniósł 
pos. Romańczuk ogólnikowo, że na konferencyach 
okręgowych nie wolno prowadzić dyskusyi w J9- 


Komisarz rządowy radca Laskowski odpo- 
wiada na cztery interpelacye, dawniej wniesione: 

1. Na interpelacyę p. Romanowicza w sprawie 
fundacyi stypendyjnej Tomasza Bodziocha dla u- 
czniów szkoły rolniczej czernichowskiej, że kapitał 
10,000 złr. na to przeznaczony, częściowo (9000 złr.) 
jest ulokowany, a reszty zażądała prokuratorya 
od sądu wojnickiego, który je zatrzymał był na 
pokrycie należytości skarbowych. Skoro ta kwota 
wpłynie, rząd przystąpi do aktywowania fundacyi. 


zajmie ono mas państwu wojna ; natenczas 
wiązek wypełni. ać siew 
. Tiszy przyniosła wi 

oda , 4 zarazem dokładny ceneo s 
cego w całem państwie c T? panują 


W kołach politycznych niemiecki j 
ogłoszenie sfałszowanych depesz = deja, 
łowania pokoju ze strony cara, ale jeszcze nie za 


tości aa, 


Rozmaiłości Poli 


Sfałszowane dokumenta. 


Publikacyę sfałszowanych dokumentów poprze- 
dza Reichsanzeiger temi słowy : 


podziela je kraj. Rada szkolna? Tak ciężkich za- 


Koniec posiedzenia 0 godz. 3 m. 10 z południa. — 


Minister handlu zamianował asystentów poczto- 


fów: Jana Surowieckiego do Białej, Gustawa Bonna 


wie zamianował kancelistami sądów kolegialnych: A 
kancelistę sądu powiatowego w Lubaczowie dla = 


tudzież systemizowanych dyetarynszów tabali kra- AŻ 


Józefa Baziaka, dla sądu obwodowego w Tarno- 


listę sądu powiatowego w Starejsoli dla prowa- 


kowego podoficera 7 pułku ułanów Antoniego Sa- X 
pułku piechoty, Alojzego Jurkiewicza , dla Ubno- a 
wa; sierżanta przy oddziale sanitarnym Michała 

Nawrockiego, dla Kut; sierżanta 10 pułku pie- 
wanego dyetaryusza tabūli krajowej we Lwowie, Jà 


zamianował kancelistami dla prowadzenia ksiąg „A 
powiatowego w Kopyczyńcach dla prowadzenia P: 


cera 10 pułku piechoty, Edwarda Truczkę, dla są- 
dyetaryuszów tabuli. krajowej we Lwowie: Piotra 


dla Oleska, Teofila Hryniszaka dla Kopyczyniec 8 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasową j 
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dogodności, wypływające z nowego porządku jazdy > z 


tyna, pozostawiając resztę w dotychczasowych 4 
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„Wiadomo, że na rozkaz cesarza Rosyi zako- 
munikowano niemieckiemu kanclerzowi pewne do 
bułgarskiej kwestyi odnoszące się dokumenta, ce- 
lem zbadania ich treści i źródła. Okazało się, iż 
dokumenta te podrobionemi zostały tylko w tym 
celu, aby wzbudzić podejrzenie w szczerość nie- 
mieckiej polityki. Wątpliwości w uczciwość tej po- 
lityki byłyby uzasadnionemi, gdyby takie doku- 
menta polegały na prawdzie, gdyż niemiecka po- 
lityka przedsięwzięcie ks. Ferdynanda w Bułgaryi 
od początku i zawsze uważała i jeszcze uważa 
za sprzeciwiające się istniejącym traktatom i w tym 
duchu urzędownie złożyła oświadczenie wszystkim 


 gabinetom, a w szczególności gabinetowi rosyj- 


skiemu. Gdyby więc dokumenta te, a w szczegól- 
ności akt przypisywany niemieckiemu ambasado- 
rowi w Wiedniu był autentycznym i gdyby wska 
zówki w sfingowamych listach na prawdzie były 
oparte, wówczas urzędowej niemieckiej polityce 
możnaby słusznie uczynić zarzut dwuznaczności, 
a jej urzędowym oświadczeniom zarzut nieuczci- 
wości. Rząd niemiecki, który naturalnie stara 
się u zaprzyjaźnionych mocarstw utrzymać zaufa- 
nie do swej szczerości i otwartości, miał prze- 
to żywy interes w tem, aby nieprawdziwość tych 
dokumentów stwierdzić i publicznie ogłosić. Za- 
rządzone dochodzenia wykazały, iż między Jej 
król. Wysokością hr. Flandryi a ks. Ferdynandem 
Koburgskim nie istniała nigdy żadna korespon- 
dencya i że polityczna enuncyacya, jaką ambasa- 
dorowi ks. Reuss przypisywano, przezeń nigdy 
uczynioną nie została. Także i stosunki, jakie in- 
nym wysokim osobistościom w aktach przypisano, 
okazały się zmyślonemi; dokumenta tedy zostały 
ułożone i zmyślone bez żadnej faktycznej podsta- 


"wy przez niedocieczone dotąd osoby tylko w tym 


celu, aby wywołać nieufność między europejskie- 
mi mocarstwami.* 

Następuje ogłoszenie czterech dokumentów w ję- 
zyku francuskim, które w tłómaczeniu brzmią: 


Nr 1. 


List ks. Ferdynanda Bułgarskiego do Jej kr. Wys. 
hrabiny Flandryi z 27 sierpnia 1887. 


Wasza król. Wys. zna nieprzewidziane wypadki, 
które właśnie moją dotąd tak wyraźnie pokojową 
egzysteneyę pokrzyżowały. Dzielny, szlachetny na- 
ród, zagrożony w swej wolności, wystosowuje do 
mnie przez swoich reprezentantów jednomyślną 
prośbę, wezwanie i rozkaz, abym przybył w celu 
rządzenia i kierowania nim. Jestto przedsięwzię- 
cie, które przechodzi moje siły, a szczególnie nie 
odpowiada moim skłonnościom. Wasza kr. Wys. 
może się o tem przekonać, jeśli sobie przypomni 
nasze rozmowy i stosunki, jakie mieliśmy między 
innemi w Ischl, gdzie macierzyńskie niejako przy- 
wiązanie, jakie mi W. Wysokość okazywała, zmo- 


„siło mój charakter do zupełnego wyspowiadania 


się. Nie mogę jednak pozostawić Bułgarów w wątpli- 
wości co do mojej dobrej woli; sądzę, że mój ho- 


nor zaangażowany, a choć tradnem i nieprzezwy- 


ciężonem przedstawia się moje położenie, gdybym 
się przed objęciem panowania chciał cofnąć, to po- 
winienem był nie przyjąć panowania wtedy, gdy 
mi je ofiarowano. 

Stoję, że się tak wyrażę, sam przeciw Europie. 
Zapewnienia, jakie otrzymałem z Konstantynopola, 
są smutne. Z bułgarskiego punktu widzenia i ze 
stanowiska spraw księstwa niema dla moie Sułtan 
większego znaczenia od cara; to są dotąd dwaj 
otwarci nieprzyjaciele. Usśposobienie w Wiedniu 
jest również mało zachęcającem, a ja wiem z pe- 
wnego źródła, o czem i Wasza Wys. równie do- 
brze, a nawet lepiej wie, iż proszono tam króla 
belgijskiego, aby interweniował w tym kierun- 
ku, iżbym panowania bułgarskiego nie przyjmo- 
wał. Król Leopold nie zawiadomił mnie o tem 
delikatnem postępowaniu dworu wiedeńskiego, a 
muszę przyznać, iż w swoim czasie J. Kr. Mości 
nie dałem dość powodu do zadowolenia, aby moję 
sytuacyę w Bułgaryi i moje interesa w ogóle miał 
brać sobie do serca. Ale mogę w zaufaniu W. Wy- 
sokości oświadczyć, iż panowania stanowczo nie 
przyjąłbym, a szczególnie nie udałbym się z taką 
żywością do Zofii, gdybym nie był otrzymał z Ber 
lina bardzo zadawalniających wiadomości co do 
mojej sytuacyi. Nie robię sobie żadnych iluzyj co 
do wartości tych zapewnień, wiem, iż jestem tylko 
pionem na szachownicy ks. Bismarka, ale osoby, 
które zapytywałem o radę i którym niczego, co 
się tyczy mego położenia, nie ukrywałem, bio- 
rąc także pod rozwagę horyzont berliński, zape- 
wniły mnie, a w co sam wierzę, iż znaczenie tego 
piona jest dość wielkiem, iż wśród pewnych da- 
nych okoliczności można z niego dla księstwa i 
dla mojej osoby zyskać stałość i utrwalić władzę. 


Ażeby W. Wys. udowodnić, iż nie lekkomyślnie 


i nie bez poprzedniego zastanowienia się rzuciłem 
się w awanturę, wręczam W. Wys. odpis noty, 
która, co prawda, nie jest podpisaną, ale jest au- 
tentyczną i w całości napisaną ręką niemieckiego 
ambasadora w Wiedniu, a dotyczy ona sekretnych 
uczuć niemieckiego urzędu kanelerskiego co do 
mojej kandydatury, przyszłości i inicyatywy, jaką 
mi pozostawiono. 

Polecam ten dokument i refleksye, jakie po- 
zwoliłem sobie poczynić w tym liście, z przywią- 
zania synowskiego wypływającym, roztropnej roz- 
wadze W. Wysokości. Jeżeli W. Wys. przekona 
się o słuszności i o przyszłości mojej sprawy, to 
upraszam o urzeczywistnienie już dawno danego 
mi przyrzeczenia, przyjścia mi w pomoc, jeżeli to 
będzie rzeczą możliwą. Dostojny W. Wys. brat, 
król Rumuński, ma znaczny i uzasadniony wpływ 
na dworze petersburskim; mógłby on wskutek in- 
terwencyi Waszej Wysokości zużytkować go, aby 
przekonać cara, jeżeli nie o korzyści Rosyi w ra- 
zie pozostawienia mi tronu bułgarskiego, to przy- 
najmniej o uczciwości mojej sprawy i szczerości 
moich uczuć. W oczach moich poddanych nie 
mogę z uczuć mego wielkiego szacunku dla cesa- 
rza Rosyi złożyć takiej próbę, jakąbym złożyć 
chciał, ale niech z Petersburga nadejdzie tylko 
wyraz prostego uczucia życzliwości dla nowego 
księcia bułgarskiego, a cała sytuacya nagle się 
wyjaśni. Wasza Wysokość i Jej dostojny brat 
mają w tak wysokim stopniu poczucie tych deli- 
katnych odcieni, jakich użyć należy w Petersbur 
gu, iż, jak sądzę, nie byłoby rzeczą właściwą da- 
lej nalegać. 

Również, jeśliby Najjaśniejszy król belgijski, ten 
przez wszystkich szanowany monarcha, który 
w wielkich sprawach europejskich ma stanowczy 
wpływ, chciał zapomnieć o słusznym powodzie do 
rozdraźnienia, jaki mu dał ks. Koburgski, i chciał 
ocenić olbrzymie trudności księcia bułgarskiego, 
które są podobne do tych, jakie przebywał jego 
dostojny ojciec przy wstąpieniu na tron, to jestem 
pewny, iż J. Król. Mość ze skutkiem interwenio- 
wać będzie na moją korzyść w Wiedniu i przy- 
wróci mi tam bardzo zachwiane sympatye. 


Powierzam te szczegóły mego stanowiska Wa- 
szej Wysokości i jestem przekonany o znakomi- 
tym skutku interwencyi. Na kolanach dziękuję 
Waszej Wysokości i proszę, cokolwiek nastąpi, 
wierzyć w niezachwianą synowską uległość. 

Proszę Waszej Wysokości enuncyacyę berlińską 
wobec króla rumuńskiego Karola uważać za abso- 
lutnie poufną i uważam za zbyteczne przedstawiać 
powody tego. Pozostawiam przeciwnie Waszej Wy- 
sokości zupełnie sąd o tem, czy akt ten należy 
zakomanikować królowi Leopoldowi. 

Pozostaję Waszej Wysokości i t. d. 


Nr 2. 


Załącznik do listu ks. Ferdynanda do hrabiny 
Flandryt. 


(Jest to dokument bez podpisu, który miał otrzy- 
mać ks. Ferdynand od niemieckiego ambasadora 
w Wiedniu). 

Zdając Waszej Wysokości sprawę z uczuć i idei, 
do których przedstawienia jestem upoważniony, 
mogę tylko powiedzieć, iż rząd nie ma Waszej 
Wysokości do udzielenia żadnych rad lub wska- 
zówek co do objęcia w posiadanie tronu bułgar- 
skiego. Rząd niemiecki związany jest traktatami, 
które szanuje. Objęcie w posiadanie tronu bułgar- 
skiego jest wśród istniejących stosunków przede- 
wszystkiem kwestyą osobistego uczucia i inieya 
tywy, które musi być przedsięwziętem na rachu- 
nek tego, który je przedsięweżmie, a któremu 
rząd niemiecki w tej chwili nie może użyczyć ża- 
dnego urzędowego poparcia, ani nawet zachęty, 
choćby tylko pozornej. Nie wypływa z tego je- 
dnak, aby rząd niemiecki wskutek ogólnej poli- 
tyki prawnemi środkami, jakiemi rozporządza 
w Bułgaryi, nie mógł półurzędowo zachęcać lub 
popierać przedsięwzięcia objęcia tronu bułgarskie 
go w myśl interesów europejskiego pokoju i nie- 
mieckiej polityki. Jest to rzeczą w oczy uderza- 
jącą, iż jeśli Wasza Wysokość z tym należycie 
rozważonym i stanowczym zamiarem udaje się do 
Bułgaryi, nadejdzie chwila, w której, jakkolwiek 
nieprzychylnemi a nawet nieprzyjaznemi wydały- 
by się w tym czasie czynności niemieckiej poli- 
tyki wobec przedsięwzięcia Waszej Wysokości, to 
jednak uczucia, jakie rząd berliński potajemnie dla 
skuteczności monarchicznej akcyi Waszej Wyso- 
kości żywi, znajdą otwarty wyraz i będą miały 
zupełny skutek, jaki się łączy z otwartem i sta- 
nowczem postępowaniem potężnego państwa. 
Was'a Wysokość, jak długo przebywa na ziemi 
austryacko-węgierskiej, może się ze mną bezpie- 
cznie porozumiewać. Jeśli Wasza Wysokość zde- 
cyduje się udać do Bułgaryi, oddam do jego dys- 
pozycyi pismo szyfrowane, które Waszej Wysoko- 
ści umożebni utrzymywanie dalszych ze mną sto- 
sunków, które, jak się spodziewam, mogą pewne- 
go dnia stać się otwartemi i znakomitemi. 


Nr 3. ; 
Książę Ferdynand do hrabiny Flandryi. 
(Drugi list) 
16 września 1887 r. 


Dziękuję Waszej Wysokości za dobry list, któ. 
ry mi raczyłaś przysłać za pośrednictwem p. Ho- 
ricks i dziękuję podwójnie za kroki, jakie Pani 
podjęłaś wobec króla rumnńskiego, oraz za próbę 
w Berlinie (pour Uessai de Berlin). Mówisz mi 
Pani, że od króla Leopolda niczego się spodzie- 
wać nie można, czego zresztą byłem pewny. Przy- 
znaję, że wobec powagi króla belgijskiego nie za- 
chowałem tych względów, jakie stosunek pokrewień- 
stwa mi nakazywał, i pojmuję tem lepiej, gdy 
w Bułgaryi posiadam władzę, że on we własnem 
położeniu nie jest w możności w tym lub innym 
kierunku na moją korzyść działać. Nie sądzę, aby 
król Karol coś wskórał w Petersburgu, ale przy- 
najmniej cesarz otrzyma za pośrednictwem panu- 
jącego, który ma prawo być wysłuchanym w Ro- 
syi, stwierdzenie moich prawdziwych usposobień. 

Widzę coraz jaśniej niezmierne trudności dzieła, 
które podjąłem bez żadnej dwulicowości, jakie ten 
mały kraj wzbudza wśród polityki wielkich mo- 
carstw europejskich. Przesłałem W. Wysokości 
pochodzącą notę z Wiednia i mogę zapewnić, że 
mimo otwartej wojny politycznej, jaką Niemcy te- 
raz przeciw mnie prowadzą — nie mija cztery 
lub pięć dni, ahy który z bawiących tutaj ajen- 
tów niemieckich nie dawał mi do zrozumienia, że 
względy. wyższe, które takie nieprzyjazne stano- 
wisko państwu niemieckiemu dziś wskazują, mo- 
gą się niebawem zmienić w korzystnym kierun 
ku; że obecnie ważne interesa między Niemcami 
a Rosyą są w grze, od których rozwiązania dal- 
sze stanowisko Niemiec zawisło. Przyznaję, że 
tak pojęta polityka zadziwia i odejmuje odwagę 
mej namiętności, jako młodego monarchy; Wa 
sza Wysokość, jestem pewny, będzie ubolewać 
pademną, ale jeśli wokoło siebie widzę poświę- 
cenie, jakie mi objawiają, nie mogę takich ludzi opu- 
szczać. Byłbym bardzo ciekawy wiedzieć, bo to 
jest wielkiego dla mnie znaczenia, czy odpowie- 
dzą w Berlinie na Pani przedstawienia i czy sens 
tej odpowiedzi zgadzać się będzie z tem, co ja 
tutaj z tej samej strony słyszę. 

Proszę W. Wysokość przyjąć .. 


Nr 4. 
21 października 1887 r. 


Książę Ferdynand doniósł hr. Flandryi, za któ- 
rej pomocą stara się o odzyskanie przychylności 
króla belgijskiego, że sprawa jego lepszy zwrot 
przybiera. Wiadomość o tem nadeszła tu, jak mnie 
zapewniano, w ostatni wtorek. Książę oświadcza 
w swym liście, że skutkiem zjazdów hr. Kalno- 
kyego i Crispi'ego z ks. Bismarkiem odebrał no- 
we zapewnienia ostatniego, daleko formalniejsze 
od dawniejszych. 

Zawiadomienie niemieckie zamiast przepływać 
jak dawniej kanał niemieckiego poselstwa w Wie- 
dniu, nadeszło wprost z Berlina. Powiedziano 
w niem jasno, że w czasie zjazdu z Kalnokym i 
Crispim „losy Bułgaryi rozważono starannie i nie- 
ma jaż wątpliwości, że się na utrwalenie stosun- 
ków tego kraju w łonie mocarstw środkowej Euro- 
py łaskawszem zapatrują okiem.* (Są to wyraże- 
nia dosłownie w liście przytoczone). 

Te same mocarstwa wyraziły przy niedawnej 
poufnej sposobności nadzieję, że Bułgarya w spo 
sobie w jaki pojmie swą rolę polityczną, nie bę- 
dzie się czuła spowodowaną do zmiany swej po- 
stawy, której zamianę na ostatecznie ustaloną 
chętnieby powitano (de modifier cette attitude 
qu'on voudrait voir définitive). 

Głównemi punktami, których się Bułgaryi trzy- 
mać wypada, aby ustalić porządek wewnątrz, a 
unikać wszystkiego,coby rozgłos o niej czyniło, są 
wobec Turcyi zachować się jako wobec władzy 
zwierzchniezej, i to w taki sposób, któryby naj- 
mniej na się ściągał krytyki, a najmniej przy- 


CZAS z Czwartku 5 Stycznia 1888. 


bierać pozor państwa, które zwierzchnikowi swe- 
mu hardo stawiać się zamierza; nareszcie utrzy- 
mywać dobre stosunki z Rumunią i być w ciągłej 
gotowości do uczynienia państwu temu propozy- 
cyj, które później dopiero ściśle oznaczone zostaną. 

Książę Ferdynand prosi hrabiny Flandryi, aby 
treść tej depeszy udzieliła królowi Leopoldowi i 
bar. Lambermont, z którym się poznał w Berli- 
nie, a który wie, że zostaje w stosunkach poufa- 
łości z hrabiną Flandryi i jest dokładnym znawcą 
wszelkich stosunków na Wschodzie zachodzących. 
Prosi go też o radę. Drogi, jaką doszły wska- 
zówki berlińskie i dokładnej formy, w jakiej mu 
podane zostały, nie udziela książę. 

W tym samym liście pisze też książę, że w celu 
dokładnego dowiedzenia się, co z hr. Kalnokym 
w sprawie bułgarskiej umówionem zostało, oświad- 
czył za pośrednictwem poselstwa niemieckiego 
w Wiedniu propozycyę, zamiar swój udania się do 
Berlina. W wiadomości jednak, jaką odebrał z Ber- 
lina, dano mu do zrozumienia, że akt ten jest 
drażliwej natury (tranchant), którego dokładne wy- 
łuszczanie mogłoby. łatwiej skompromitować sy- 
luacyę, niż jej pomódz; że książę, jak tego zaj- 
dzie potrzeba, odbierze i tak wskazówki, rozwi- 
jające idee, które dla polityki jego będą pożyte- 
cznemi, dowie się też zawsze w samą porę o tem, 
jak się na co Niemcy i mocarstwa środkowej Eu- 
ropy zapatrują. 

Książę Ferdynand zdaje się być oczarowanym 
temi zmianami i tym nowym zwrotem. Hrabina 
Flandryi mówiła do bar. Lambermonta, że w ca- 
łem jego usposobieniu zupełna zaszła zmiana. Je- 


den punkt w liście księcia Ferdynanda zdaje się: 


ją mocno intrygować i niepokoić. Jest w nim 
wzmianka o „propozycyach. jakie w dogodnej 
porze mają być poczynione Rumunii i cała poli- 
tyka, jaka względem kraju tego ma być zacho- 
wana.* — Zresztą zdaje się książę być stanowczo 
zdecydowanym do puszczania się na wszelkie 
okazye, jakie mu się nastręczą, płynąc ciągle 
prądem wskazanym przez Niemcy. 


Do publikacyi sfałszowanych aktów czyni Vos- 
sische Ztg kilka uwag: 

Ogłoszenie tych aktów — pisze Vossische Ztg — 
może niemiecką politykę uwolnić w zupełności od 
zarzutu dwujęzyczności. Oczyszcza ono ks. Bis- 
marka od uczynionego mu zapewne przez cara za- 
rzutu, iż prowadzi inną politykę półarzędową, a 
inną urzędową. Teraz kolej na cesarza Aleksan- 
dra. Musi on uznać i przyznać, iż podejrzywał 
niesłusznie rząd niemiecki, musi on wykryć oszu- 
stów i publicznie zdemaskować tych, którzy za- 
siewali nienawiść między Niemcami a Rosyą i o- 
czywiście cara parli do wojny. Wykrycie tych 
osób nie może napotkać na trudności, albowiem 
car musi wiedzieć, kto mu wręczył te sfałszowane 
akta. 

Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, iż dopiero 
wręczenie carowi pierwszego sfałszowanego listu 
ks. Ferdynanda Koburskiego skłoniło tegoż do 
zaniechania zamierzonych odwiedzin w Szczecinie. 
Według Reichsanzeigera skonstatowanem zostało, 
iż książę bułgarski nie brał udziału w tej intry- 
dze. Trzeba przyznać, iż fałszerze zręcznie się 
wzięli do dzieła. Zrobili oni wprawdzie kilka błę- 
dów w tłumaczeniu. Błędy te jednakowoż miały na- 
prowadzać wątpliwości, czy ogłoszony obecnie 
przez Reichsanzeigera tekst jest w ogólności po- 
chodzenia francuskiego. Ale trzeba przyznać, iż 
fałszerze nieźle znżytkowali pierwsze przemówie- 
nia ks. Ferdynanda i że umieli całkiem zręcznie 
postawić się w położenie, w którem rząd niemie- 
cki musiałby się znajdować, gdyby polityka jego 
była dwujęzyczną, a ks. Bismark był na tyle nie- 
ostrożny, jak to fałszerze chcieli wmówić w cara. 

Związek rzeczy jest i po ogłoszeniu aktów nie- 
zupełnie jasny. Dlaczego fałszerze uważali za ko- 
nieczne pisane rzekomo po niemiecku listy — hr. 
Flandryi jest najmłodszą córką zmarłego ks. An- 
toniego Hohenzollerna, a' siostrą króla rumuńskie- 
go — tłumaczyć na złą francuzczyznę, skoro wie- 
dzieli, że car bardzo dobrze umie po niemiecku? 
Czy błędy w tłumaczeniu należy przypisać par- 
tactwu, czy też rozmysłowi? Komuż na tem tak 
bardzo zależało, ażeby cara pobudzić do wojny 
z Niemcami? 

Na razie zostawiamy te pytania bez odpowie- 
dzi, ale ogłoszenie tych aktów ułatwi wykrycie 
prawdy. 


Deputacya francuskich legitymistów u Don Carlosa. 


Dzienniki liberalne donoszą, co następuje, a co 
podajemy, nie biorąc odpowiedzialności : 

„Nawet i w poważnych chwilach nie zbywa na 
materyi do wesołości; postarali się o to fran- 
cuscy legitymiści. Deputacya wiernych hr. Cham- 
borda, złożoną z jenerała de Catelineau, hr. Mau- 
rycego dAudigne i Józefa Dubonay, udała się 
do Wenecyi, ażeby hołd złożyć Don Carlosowi 
jako królowi Francyi; ten przyjął ich 14-g0 
ubiegłego miesiąca. W adresie, który odczytał gło- 
śno jenerał Catelineau, jest istotnie Don Carlos po 
witany jako król Hiszpanii i król Francyi, który co 
najmniej zatwierdzi swe prawa, a prawa reszty 
książąt starszej linii zastrzeże. Na to odpowiedział 
Pretendent, że w prawach, które mu nadaje jego 
urodzenie widzi on tylko obowiązki; że jako naj- 
starszy potomek Ludwika XIV, jako najstarszy po- 
tomek Filipa V, jest on królem Francyii 
Hiszpanii. Wprawdzie istnieje traktat, którego 
większą część artykułów już przekroczono, a w któ- 
rym zastrzeżono jest połączenie się przeciw koron 
Francyi i Hiszpanii na tejsamej głowie; że on poprzy- 
siągł Hiszpanię nie zostawić nigdy w potrzebie, i do- 
trzyma słowa, jednakże zamyśla po Śmierci swego 
ojca, naczelnika rodu Burbonów, wszystkie prawa 
zastrzedz, jakie jego rodzinie przypadają. Ufa, że 
Bóg i Opatrzność wszystko najlepiej obróci. Hr. 
dAudignć dodaje do tej osobliwej wymiany za- 
patrywań taki komentarz, że (on tak zapewnia) 
ojciec Don Carlosa, Don Juan de Bourbon, miał 
zamiar pozostawić oświadczenie, w którym uroczy- 
ście przyrzeka nie zrzec się swych pretensyj do 
francuskiej korony. Niestety nagła śmierć prze- 
szkodziła mu w tymzamiarze. 

Odpowiedź Don Carlosa jest manifestem i 
ma to znaczenie, że on dla siebie zachowuje hi- 
szpańską koronę, a francuską przyznałby swemu 
17-letniemu synowi Jaimowi, gdyby tenże nie był 
za młodym. Zatem Don Carlos występuje obecnie 
w imieniu obydwóch, jako głowa francuskiego i 
hiszpańskiego domu Burbonów. — „Król to powie- 
dział,“ zakończa hr. dAudigne, „musimy ufać O- 
patrzności, a w godzinie, którą Bóg przeznaczy, 
skupi książę Andegaweński około białej chorągwi 
obrońców chrześciańskiego porządku społecznego.“ 

Tyle dzienniki liberalne. 


Tak, zapewne byłoby to Śmieszne, gdyby nie 
było tak smutne. My z naszej strony nie możemy 
się dziwić, że stronników i czcicieli hr. Chamborda, 
nie może zadowolnić niejasny program hr. 
Paryża. 


Zofia 28 grudnia. Rada ministrów pod prze- 
wodnictwem księcia zastanawiała się w tych dniach 
nad położeniem zewnętrznem. Członkowie gabine- 
tu Stambułowa skorzystali z tej sposobności, aby 
zapewnić ks. Ferdynanda o ich niezachwianej 
wierności i o przywiązaniu bezgranieznem nie- 
zmiernej większości Bułgarów. Ministrowie oświad- 
czyli, iż identyfikują osobę ks. Ferdynanda I ze 
sprawą niepodległości bułgarskiej i że nie opu- 
szczą ani pierwszej, ani drugiej, tylko po bohater 
skim oporze i kiedy ostateczne środki obrony wyczer- 
panemi zostaną. Wzruszony temi uczuciami młody 
książę odpowiedzieć miał, że usiłowania połączo- 
ne dyplomacyi europejskiej nie zdołają go znie- 
wolić do opuszczenia swojego kraju i że na wy- 
padek najazdu sam poprowadzi dzielną armię i 
abdykowałby wtedy dopiero, gdyby naród buł- 
garski tego zażądał. 

Nazajutrz wszyscy wyżsi oficerowie powołani zo- 
stali do pałacu i rozważono tam wszelkie wypad- 
ki, wskutek których trzebaby chwycić za broń. 
Postanowiono w zasadzie, że Bułgarya bronić się 
będzie wobec wszelkiego zgwałcenia te- 
rytoryum narodowego. Opór stawianym bę- 
dzie tak dobrze wobec Rosyan, jak wobec Tur 
ków. Serbów, lub Austryaków. 

Oficerowie inżynieryi i sztabu wysłani zostaną 
niebawem dla inspekcyi granic księstwa, a złożo- 
na została w ministerynm wojny komisya dla wy- 
pracowania planu fortyfikacyj, które mają być wy- 
budowane. Głównym przedmiotem jej pracy bę- 
dzie obrona wybrzeży morskich. Jednocześnie u- 
zbrojenia i dostarczenie amunicyi przyspieszone 
będą. Chcą dostawcom zapłacić wyżej cen zwy- 
kłych i to gotówką, byle oddali na 1 marca za- 
mówienia na 1 października, a na 1 lutego za- 
mówienia na 1 marca. Zapytano nawet wielką 
fabrykę wiedeńską, czy mogłaby dostarczyć dwa 
miliony ładunków na 15 stycznia, lecz otrzymano 
odmowną odpowiedź, gdyż fabryka posiada tylko 
ładunki austryackie, a żądano dla Bałearyi innych. 
Duch wojska nie pozostawia nie do życzenia. 
Wszyscy oficerowie, nawet niewyleczalni Ba- 
tenbergczycy, mówią głośno, że spełnią swój obo- 
wiązek. 


Petersburg 28 grudnia. (Bośnia i Hercego 
wina a sprawa bułgarska). — Dzisiejszy numer 
Nowoje Wremja zawiera artykuł, rozbierający pro- 
pozycyę przeniesienia punktu ciężkości obecnej 
sytuacyi do Bośni i Hercegowiny. Możliwą jest 
rzeczą — pisze ów dziennik — iż gdyby Rosya 
zgodziła się na dopomożenie rządowi wiedeńskie- 
mu do ostatecznego przyłączenia tych prowincyj 
do Austryi, to wówczas za jednym zamachem zni- 
knęłyby wszystkie przeszkody, które stoją w dro- 
dze urzeczywistnieniu programu rosyjskiego 
w Bułgaryi, a które od Austryi wychodzą. Już 
kilkakrotnie wyrażano w Wiedniu życzenie po- 
działu krajów słowiańskich na półwyspie bałkań: 
skim na austryacką i rosyjską sferę interesów. 
Rosya jednakże nie widzi powodu do szukania 
punktu ciężkości obecnej sytuacyi w kwestyi bo- 
śniacko-hercegowińskiej. Traktat berliński dał Au- 
stryj mandat do okupacyi tych dwóch prowincyj 
turećkieh, „w celu przywrócenia porządku tamże,“ 
co tyle ma znaczyć, że austryackie panowanie 
w Bośni i Hercegowinie jest tylko tymcezasowem 
i że panowaniu temu może położyć kres zbiorowe 
żądanie tych mocarstw, które traktat berliński 
podpisały. Żądanie takie zdaje się być nieprawdo- 
podobnem, ponieważ rozliczne interesa mocarstw 
są obecnie sprzeczne ze sobą. 

Austrya będzie bezsprzecznie przez długie lata 
te dwie prowincye posiadała, ale z drugiej strony 
nie ma Rosya w tem interesu, ażeby dopomagała 
Austryi w usunięciu niedogodności, pochodzących 
z tego prawnie niezapewnionego posiadania Bośni 
i Hercegowiny. Bez zezwolenia jednakowoż Rosyi 
nie mogłyby być te dwie prowineye wcielone do 
monarchii austryacko-węgierskiej. Miejsce zatem, 
gdzieby mogło nastąpić specyalne porozumienie 
między Austryą a Rosyą, żle wybrano. Rosya nie 
ma interesu mówić obecnie o Bośni i Hercegowi- 
nie. To, co teraz tam istnieje, jest bez porównania 
dla Rosyi korzystniejszem, niż to, coby powstać 
tam mogło, gdyby tymczasowe panowanie austrya- 
ckie w tych prowincyach przemieniło się w defi- 
nitywne. Za taką cenę okupywać przywrócenie 
porządku w Bułgaryi byłoby absolutnie niekorzy- 
stnem, albowiem wówczas byłoby dla Austryi ła- 
twiej, niż obecnie, przeważny swój wpływ roz- 
szerzyć na cały półwysep bałkański i zrobić ze 
Serbii i Bułgaryi swoje przednie straże. 


Parlament angielski zwołany został dekretem 
królowej na d. 9 lutego. Sir A. Paget, ambasador 
przy dworze wiedeńskim, miał przed wyjazdem 
z Londynu posłauchanie u królowej i ma wieść ze 
soba podług Allgemeine Correspondenz ważne 
oświadczenia odnośnie do zapatrywań rządu an- 
gielskiego co do położenia obecnego. Standard 
w znaczącym artykule oświadcza, iż na wypadek 
wojny naród angielski stać będzie ze swojemi 
sympatyami po stronie Austryi i jej sprzymie- 
rzeńców. „Zresztą, pisze Standard w końcu, rze- 
czą jest pewną, że Anglia nigdy nie pozostanie 
pokojowym i biernym świadkiem czy to wobec 
zamachu rosyjskiego na wolność Bułzaryi, czy to 
wobec francuskiego zamachu na jedność i inte- 
gralność Włoch.* 


Wiedeń 2 stycznia. Z powodu jubileuszu Ojca 
św. odbyło się wczoraj w kościele św. Szczepana 
uroczyste nabożeństwo. Obecni byli reprezentanci 
kleru, władz i miasta Wiednia. Pomiędzy 1 a 3 cią 
godziną po połndniu odbyło się uroczyste przyję- 
cie u nuncyusza Galimberti'ego. 

Wiedeń 2 stycznia. Dnia 13 b. m. odbędzie 
się uroczyste pasowanie ministra Bacqnehema na 
rycerza Zakonu niemieckiego przez wielkiego 
mistrza, Arcyksięcia Wilhelma. 

Poznań 2 stycznia. Dziś rozpoczął się tu pro- 
ces 17tu socyalistów. Obronę wnosi czterech ad- 
wokatów; świadków powołano 20tu. Do południa 
rozprawy toczyły się przy drzwiach zamkniętych. 

Peszt 2 stycznia. Prezes ministrów Tisza o- 
trzymał od Cesarza niemieckiego wielki krzyż or- 


deru Czerwonego orła.. 


Rzym 1 stycznia. Powietrze jest zimne, ŚW: 
ciaż pogodne. Już bardzo rano zaczęły tłumy lu: 
dności oblęgać wnijście na plae położony przed 
kościołem św. Piotra. Kordon wojskowy nie wpu- 
szczał nikogo więcej na plac powyższy prócz tych, 


jąc mu swojej osoby. 


którzy mieli karty wstępu. Wewnątrz, jak i ze- 
wnątrz bazyliki panował wzorowy porządek. Pod- 
czas mszy jubileuszowej Papieża ozwały się wszy- 
stkie dzwony w Rzymie. 

O wpół do dziesiątej przedpołudniem udał się 
Papież, którego niesiono na sedia gestatoria, przez 
osobne schody z Watykanu do kościoła, wśród 
okrzyków zgromadzonych. Papież niesiony przez 
kościół, błogosławił na prawo i na lewo. Dwór 
papieski postępował za lektyką i stanowił przy- 
boczny orszak. Po odprawieniu cichej mszy zain- 
tonował Papież Te Deum, poczem rozpoczął się 
znów pochód. W środku nawy kościelnej udzielił 
Papież z wysokości swego tronu donośnym głosym 
uroczystego błogosławieństwa. Przy powrocie do 
Watykanu wznieśli obecni znów żywe okrzyki na 
cześć Papieża. W bazylice, przepełnionej ludem, 
panował wzorowy porzadek, 

Rzym 2 stycznia. Zarządzono, aby jeneralny 
sekretarz w ministeryum spraw zagranicznych pod- 
pisywał te wszystkie papiery za Crispiego, któ- 
rych podpisywanie powierzonem było dotąd obu 
byłym dyrektorom jeneralnym. Będzie on zastę- 
pował ministra we wszystkich sprawach, które mu 
tenże przekaże. Będzie on miał ten sam gabinet, 
co minister. Szefowie oddziałów przesyłać będą 
do gabinetu wszystkie do ekspedycyi przeznaczo- 
ne dokumenta, których podpisanie zastrzeżone jest 
ministrowi i jeneralnemn sekretarzowi, jak nie- 
mniej wszystkie wpływające akta. 

Brema 2 stycznia. Wczoraj sotonał tutaj gmach 
starej giełdy. 

Berlin 1go stycznia. Nordd. Allg. Ztg pisze: 
„Zmiana roku odbywa się w obliczu przesilenia 
na polu stosunków międzynarodowych, które u- 
trudnia ścisłość politycznej dyagnozy. Chwilowo 
nastąpił w rozwoju aktualnych kwestyj zastój, 
który przenieść należy nad zaostrzenie się kon- 
trastów. Mimo tego uczucie względnego uspokoje- 
nia obudzić się nie chce. Rozumnemu krytykowi 
nie mogło ujść z pod oka, jakie dążności tkwią 
na gruncie pewnych informacyj. Ze sposobu ro- 
bienia wiadomości , uprawianego szczególnie w Wie- 
dniu, poznać nie trudno chęć wpływania na kursa 
giełdowe, podczas gdy znowu depesze sytuacyjne, 
noszące paryską markę fabryczną, tendeneyjnie 
usiłują zatrać trwale atmosferę stosunków między- 
narodowych.“ 3 

Berlin 2 stycznia. Z powodu wiadomości, po- 
danych w dziennikach, iż ambasador jenerał 
Schweinitz z najw. pismem odręcznem do Cesarza 
Rosyi wyjechał w specyalnej misyi do Peterburga, 
oświadcza Nordd. Allg. Ztg, iż lepiej poinformo- 
wani wskazali już, że pomienione wiadomości SĄ 
błędne. Podobnie jak nienzasadnioną okazuje się 
pogłoska o szczególnej misyi politycznej jenerała 
Schweinitza, bezpodstawnemi są także najrozmait- 
sze z teo powodu wyrażane zapatrywania, a mia- 
nowicie wysnuwanie wniosków z faktu, iż jenerał 
Schweinitz od czasu przyjazdu swojego do Peters- 
burga nie był jeszcze ani razu w Gatczynie. Przy- 
puszczenie, jakoby ambasador powinien zaraz po 
powrocie na swoje stanowisko urzędowe prosić o 
najwyższe posłuchanie, dowodziłoby tylko zupełnej 
nieznajomości obyczajów dyplomatycznych. Każdy 
ambasador, jeżeli okoliczności nadzwyczajne nie 
zmuszają go do natychmiastowego zbliżenia się 
ku tronowi, zwykł oczekiwać sposobności zetknię- 
cia się z monarchą obcego państwa, nie narzuca- 
Własnoręczne listy monar- 
chy do monarchy, jeżeli są oni związani ogniwem 
pokrewieństwa, bywają zjawiskiem bardzo zwy- 
czajnem. Nie byłoby w tem przeto nie nadzwy: 
czajnego, gdyby jen. Schweinitzowi powierzoną 
została misya przewiezienia listu cesarskiego. — 
W obecnym wypadku wszakże o takiej misyi nie 
było mowv, przyspieszenie podróży jen. Schwei- 
nitza do Gatczyny okazało się przeto zbytecznem. 

Wielki podkomorzy hr. Otto Stolberg-Wernige- 
rode otrzymał wczoraj order Czarnego orła. 

Odessa 29 grudnia. Nowy kontrakt, zawarty 
z administracyą ochotniczej floty rosyjskiej, jest 
nowym dowodem nieznużonej czynności rządu 
w celu rozwoju komunikacyj handlowych po za 


„morzem Kaspijskiem. Podług warunków tego kon- 


traktu, flota przewiezie niebawem z Sebastopola 
do Batum piećdziesiąt lokomotyw, przeznaczonych 
dla kolei żelaznej transkaspijskiej. Cena transpor- 
tu za każdą lokomotywę oznaczoną została w wy- 
sokości 1700 rubli. : 

Konstantynopol 1 stycznia. Rząd bułgarski 
zniżył od piątku na 5% ad valorem taryfę pro- 
duktów, sprowadzanych z Turcyi. Porta zamierza 
takąż samą taryfę naznaczyć na produkta buł- 
garskie. 


Kraków 4 stycznia. 


— Na porządku dziennym posiedzenia Rady miej- 
skiej, zapowiedzianego na czwartek d. 5 b. m., znaj- 
dują się sprawy- niezałatwione na ostatniem posiedze- 
niu, oraz kilka spraw nowych, jak 1) wniosek o u: 
poważnienie prezydenta miasta, I wiceprezydenta p- 
Friedleina i r. m. Dra Domańskiego do zawarcia i 
podpisania z rządem kontraktu o dzierżawę podatku 
konsumcyjnego w Krakowie na trzechlecie od 1888 
do 1890 r; 2) wniosek komisyi przemysłowej, która 
proponuje, aby Rada miejska na zapytanie Rady szkol: 
nej okręgowej miejskiej odpowiedziała, że oświadcza 
się za zatrzymaniem szkół przygotowawczych prze- 
mysłowych, a przeciw zaprowadzeniu nauki uzupeł- 
niającej w szkołach ludowych. 

— P. Aleksander Despot Zenowicz, tajny radca 
b. gubernator gubernii Tobolskiej na Syberyi, bawi w mie- 
ście naszem w przejeździe do Włoch. Urząd gubernatora 
sprawował ow w epoce powstania 1863 r. i zsyłek 
na Syberyę, A liczni wygnańcy pamiętają jego do- 
broczynną działalność. W towarzystwie jego przybył 
młody Puklewski, syn słynnego milionera polskiego 
na Syberyi. P. Zenowicz zwiedził pamiątki miasta i 
odwiedził p. Franciszką Bylickiego, którego łączą da- 
wne ścisłe węzły przyjaźni z b. gubernatorem. 

— Mróz folguje nieco, w niezbyt jednak znacznym 
stosunku. Kiedy wezoraj bowiem termometr wskazy- 
wał —289 Cel., dziś wskazuje 250, pomimo tego po- 
wietrze, kilkudniowemi mrozami oziębione, nie prze- 
staje być bardzo ostrem. Mianowicie w mieszkaniach, 
których mury przeniknął dłużej trwający mróz, tru- 
dno doprowadzić ciepła, pomimo spotęgowanego opału, 
do zwykłego stopnia. — Z Borzęcina, w pobliżu Sło- 
twiny, donoszą nam, że w d. 2 b. m. o godzinie lej 
w nocy termometr wskazywał tamże —28° Reaumura. 

— W Archiwum dawnych akt miejskich, pomie- 
szczonem w gmachu miejskim po kasie Oszczędności, 
przy ulicy Siennej pod L. 16 na dole, ustanowione 
zostały godziny urzędowe codziennie od 4—6 po po- 
łudniu z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. Ar- 
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chiwum w tych godzinach będzie na usługi Publi- 
czności, a wyjaśnień i wskazówek żądanych udzielać 
będzie dyrektor tegoż Dr Franciszek Piekosiński. 

= Konserwatoryum muzyczne. Wydział Tow. mu- 
zycznego postanowił urządzić, o ile można najprędzej, 
konserwatoryum muzyczne w naszem mieście, nie cze- 
kając m razie na zapomogi od rządu i Wydziału kra- 
zwęża zag opierając się jedynie na funduszach, ja- 
pk "y arczy Rada miasta i krakowska Kasa Oszczę- 

oser. yrektorem konserwatoryum mianowany p. WŁ. 

eleński, profesorami zaś pp. Singer, Novacek, St. 
Mirecki, Rychling i W. Barabasz. 

„ — Komisya lekcyjna akademików krakowskich za- 
wiadamia strony interesowane, iż poleca, na żądanie, 
korepetytorów i guwernerów do wszystkich przedmio- 
tów, planem nauki w szkołach niższych i średnich ob- 
Jętych, aby ułatwić szan. Publiczności dobór zdolnych 
1 sumiennych nauczycieli, a kolegom poszukującym 
lekcyj przyjść w pomoc. Adres „Collegium novum.“ 

Karol Lewandowski, Zygmunt Zapała, 

sekretarz. prezes. 

— Schronisko fundacyi ks. Lubomirskiego. Z d. 
1 stycznia b. r. upłynął termin składania projektów 
konkursowych na schronisko faundacyi ks. Lubomir- 
skiego w Krakowie. Od 5go b. m. będą wszystkie 
nadesłane plany wystawione w sali recepcyjnej Na- 
miestnietwa we Lwowie, aby je mogli zbadać człon- 
kowie sądu konkursowego ( jury). Czynności sądu 
mają być załatwione pomiędzy 7—15 b. m. 

Z Krakowa zaproszeni zostali przez JE. p. Namie- 
stnika do udziału w sądzie pp. JE. Paweł Popiel, 
X. Kazimierz Siemaszko, dyr. bud. Niedziałkowski i 
architekt 8. Odrzywolski. 

— Sectio caesarea. Kobieta, na której d. 30 li- 
stopada 1887 r. dokonał Dr Stan. Braun w klinice 
prof. Madurowicza tej rzadkiej operacyi, opuściła kli- 
nikę zupełnie wyleczona, d. 4go b. m. Dziecko zupeł- 
nie zdrowe oddano przed dwoma tygodniami na wy- 
chowanie na wieś. 

„7 „Gwiazdkę Cieszyńską” przejęło z Nowym ro- 
kiem duchowieństwo katolickie i wydawać ją będzie 
nadal w duchu katolickim i narodowym. Różne sprawy 
spowodowały przejęcie pisma. Przedewszystkiem po- 
wodowała duchowieństwem myśl, aby temu najstar- 
szemu pismu ludowemu zapewnić byt i rozwój, które 
w ostatnich czasach z różnych powodów chwiać się 
poczynały; powtóre, obóz katolicki nie mógł się obejść 
bez własnego pisma. Program nowej redakcyi krótki: 
„Praca dla rozwoju idei narodowej w zgodzie i je- 
dności z drugiem wyznaniem.“ Program ten go- 
dnym jest uznania, bo usuwa wszelkie zaczepki i za- 
targi na polu wyznaniowem, jakie w ostatnich cza- 
sach, z niemałą szkodą dla rozwoju narodowości, 
wo ryj ai + syg Gwiazdki. Dotychczasowy 
redaktor p. Stalmach ustapił. j 
"Sprz, ipit. Redakcyę zaś objął X. 

— Oświęcim 2 stycznia, Wczoraj odprawionem zo- 
stało z powodu jubileuszu Ojca św. Leona XIII uro- 
czyste nabożeństwo w obecności urzędów, władz: au- 
tonomicznych i licznie zgromadzonego ludu parafial- 
nego. Kościół był rzęsiście oświetlony, a na ambonie, 
z której kapłan stosownie do uroczystości z nama- 
szczeniem głosił słowo Boże, był zawieszony portret 
J. Świętobl. z napisem: „Niech Bóg Ojca świętego 
Leona XIII jak najdłużej przy życiu dla dobra Ko- 
ścioła utrzymuje. “ Po ukończonem nabożeństwie przed- 
stawiciele wszystkich stanów na noworocznem przy- 
Jęciu w plebanii, przy stosownem przemówieniu, oświad- 
czyli swoją niezłomną wierność i niewzruszone przy- 
wiązanie dla jubilata Ojca św. Leona XII i Stolicy 


Apostolskiej. Całą uroczystość zakończyło wieczorne 
oświetlenie. 


— Nowy Sącz 1 stycznia. Spokojny nasz pod- 
karpacki zakątek ożywił się niemało z powodu ju- 
bileuszu Ojca św. W przededniu uroczystości 31 
grudnia wszystkie domy naszego miasta bez różnicy 
wyznań rzęsiście oświetlono. We wielu oknach umie- 
szczono stosowne transparenty. Z publicznych budyn- 
ków szczególną uwagę zwracał kościół Tow. Jez. o- 
kazale przybrany. W presbiteryum na tronie wisiał 
portret Jego Świątobliwości Leona XIII, poniżej na 
wezgłowiu spoczywała tyara obok insygniów papie- 
skich. Ściany kościoła przystrojono w festony i herby, 
epigrafy i mnóstwo chorągiewek o barwach papie 
skich. W pośrodku kościoła płonęła tyara sztucznie 
z samych świec ułożona, z balustrady zaś chórowej 
błyszczał wielki herb familii Peccich. Ognie bengal- 
skie zapalone przed kościołem nie mało przyczyniły 
się do podniesienia uroczystości. W sam dzień jubi- 
leuszu odbyła się po wotywie komunia generalna na 
cześć Ojca św., do której mnóstwo ludzi ze wszyst- 
kich stanów przystąpiło.. W czasie uroczystej sumy 

'przygrywała orkiestra miejska i wywiązała się na- 
leżycie ze swego zadania. 

— 50-letni jubileusz kapłański Ojca św. Leona 
XIII obchodził onegdaj Kościół katolicki w sto- 
licy kraju naszego, w sposób bardzo solenny. W świą- 
tyniach wszystkich trzech obrządków najprzewiele- 
bniejsi arcypasterze odprawili rano msze św. pontyfi- 
kalne przy bardzo licznym udziale wiernych. W ko- 
ściele archikatedralnym obrz. łac. równie jak w cer 
kwi św. Jerzego, udekorowanych zewnątrz i wewnątrz, 
a przepełnionych publicznością, widzieliśmy na nabo- 
żeństwie obecnych prawie wszystkich dostojników władz 
państwowych, autonomicznych i wojskowych. Równo- 
cześnie odbyły się nabożeństwa we wszystkich innych 
naszych świątyniach, z których powiewały flagi o bar 
wach papieskich, państwowych i krajowych. 

W sobote rano alumni grec.-kat. seminaryum zło- 
żyli życzenia Ojcu św. na ręce X. rektora, poczem 
tenże ze wszystkimi członkami rektoratu i przedsta- 
wicielami alumnów udał się do Najprzew. X. Metro- 
polity, składając w jego ręce życzenia Papieżowi, i za- 
praszając na wieczorek, który alumni zamierzyli 
urządzić na cześć Ojca św. Prosił też, żeby te wyra- 
zy czci, miłości i wierności raczył X. Metropolita zło- 
żyć u stóp Najdost. Jubilata. X. Metropolita wysłał 
telegram: 

Eacelso omnium Christi fidelium parenti, 
Leoni Papae XIII. 
Decennale lustrum Sacerdotii Sui feliciter auspi- 
canti Rectoratus alumnique Seminarii rutheni Leo 
k z die, quam fecit Dominus exultantes 
< aetantes Eamque musices vocalis et instrumen- 

j "tad orationisque solutae ac metricae 
Gra tular nissima Academia concelebrantes 

ones faustorumque de coelo apprecationes 
tlialisque observantiae sensus 
m yt caelitibus congaudentibus 
Susta auditorum suorum corona 

* Archipraesulis cum Jucunditate 

Tegoż dnia, o poa 2 OMunt. 

Sairaan odpowiedź: nie 8 wieczorem nadeszła na 
tae Ruthenorum, — Tey Mbratowicz, Metropoli- 


testimonium Tuo opra ori oo amit 


tum fuit summo Pontifici EW ; 
et alumnis istius seminarii E. o ieir 
delibus gratias agens Apostolicam benediction í 
peramanter impertit. ctronem 
Mgr. Card. Rampolla +. 


jubileuszowych. Doszedł nas jedynie krótki list, pi- 


CZAS z Czwartku 5 Stycznia 1888, 


euska literatura dramatyczna. Jutrzejsze przed- 
stawienie Krawca damskiego ściągnąć powinno 
licznych zwolenników prawdziwego śmiechu. 

W piątek po poładniu: Twardowski ną Krze- 
mionkach; wieczorem: Hrabina Sara. O godzinie 
wpół do jedenastej drugi bal maskowy. W so- 
botę po raz pierwszy: Moja gospodyni, komedya 
w 3 aktach Aleksandra Bissona. 

Na przyszły tydzień w sobotę 14 b. m. rozpo- 
czyna p. Siemaszkd szereg tegorocznych benefi- 
sów komedyą z czeskiego Emanuela Bosdiecha: 
Pan świata w szlafroku, w której p. Siemaszko 
odegra rolę Napoleona Igo. 


W sobotę o godzinie 5tej po południu w sali Do- 
mu Narodnego] odbył się na cześć Ojca św. wspo- 
mniany wieczorek deklamacyjno muzykalny alumnów 
grecko-kat. seminaryum. Sala była przepełniona pu- 
blicznością a w gronie dostojnych osób widzieliśmy 
najprzew. X. arcybiskupów: JE. X. Morawskiego, 
Issakowicza i Sembratowicza; X. biskupa Puzynę; 
prawie wszystkich prałatów i kanoników kapituły obrz. 
grecko-kat., kanoników obrz. łac.: X. Szeligowskiego, 
Jurkowskiego i Lewickiego: X. kanonika Axentowi- 
cza i Szymonowicza; dalej panią Namiestnikową Za- 
leską z córkami; marszałkową hr. Tarnowską z cór- 
ką; Romanową hr. Potocką ; ordynatowę Czarkowska; 
dalej JKW. ks. Wiirtemberga: JE. Włodzimierza hr. 
Dzieduszyckiego; JE. Włodz. hr. Russockiego ; bar. 
Jorkascha- Kocha; Romana i Józefa hr. Potockich ; 
radców Namiestnictwa pp. Mandyczewskiego i Terle- 
ckiego; ordynata Czarkowskiego; starszego prokura- 
tora państwa Zdańskiego; wice-prezydenta bar. Kan- 
nego ; posłów sejmowych pp. Wereszczyńskiego, Be- 
reżniekiego, X. Kaczałę, Romańczuka, Dra P. Grossa 
itd.; rektora uniwersytetu Dra Euzebiusza Czerkaw- 
skiego ; profesorów uniwersytetu pp. Dra Szaraniewi- 
cza, Gryzieckiego i Roszkowskiego ; Henr. hr. Skarbka 
i bardzo liczne grono pań tudzież kleru obrz. gr.-kat. 
Cały wieczorek był wypełniony znakomitemi produk- 
cyami wokalnemi i instrumentalnemi alumnów g.-kat. 
seminaryum duchownego. Na wstępie słuchacz IV roku 
teologii Gocki miał dłuższy odczyt okolicznościowy, 
poczem chór alumnów odśpiewał podniosły hymn pa- 
pieski. — Produkcyami wokalnemi dyrygował alumn 
Iwanciów, posiadający prześliczny głoś tenorowy, który 
w prawdziwy zachwyt wprowadzał licznych słucha- 
czy. Alumn Bobikiewicz wygłosił wiersz okoliczno- 
ściowy, przez siebie ułożony, a klerycy Kupczyński 
i Baczyński odegrali na dwóch cytrach „quodlibet* 
z pieśni narodowych, ułożony z niepospolitym talen- 
tem przez Kupczyńskiego. — Prześliczne te dumki i 
szumki, bardzo poprawnie na cytrach wykonane, roz- 
entuzyazmowały publiczność, która dzielnych wyko- 
nawców wynagrodziła sowicie oklaskami. Podobał sie 
również „Żołnierz* Wierzbickiego , wykonany przez 
chór seminarzycki z prawdziwie żołnierskiem za- 
cięciem i werwą. Dopiero około godziny 8ej wieczo- 
rem opuściła publiczność salę. 

Również onegdaj wieczorem były rzęsiście oświe- 
tlone pałace arcybiskupie Najprzew. XX. JE. Moraw- 
skiego, Sembratowicza i Issakowicza, seminaryum obrz. 
łac., w którem, jak wiadomo, mieszka Najprzew. X. 
biskup Puzyna, dalej klasztor Sióstr Miłosierdzia, kla- 
sztory 00. Bernardynów, Dominikanów itd., a wre- 
szcie mieszkania w domach prywatnych. (Gaz. Lwow.). 

— Arcyksiężna Stefania. Z przyjemnością dono 
simy, że Arcyksiężna Stefania ma się lepiej, wygo- 
jenie oka postępuje bardzo pomyślnie i jest niezawo- 
dna AN że już wkrótce znów wychodzić będzie 
mogła. Á 

— Ślub syna Sary Bernhard, Maurycego Bern- 
hardta, z księżniczką Teresą Jabłonowska, odbył się 
29 grudnia r. z. w kościele St. Honorć d'Eylau w Pa- 
ryżu. Pannę młodą prowadził do ołtarza hr. de Sau- 
vage. Wartość jej toalety obliczają na 25,000 fran- 
ków, gdyż była ozdobiona koronkami cennemi. Sara 
Bernhard, wsparta na ramieniu Maurycego, miała na 
sobie toaletę à la Louis XVI i okryta była aksami- 
tnym płaszczem futrzanym, nader cennym. — Między 
gośćmi zauważono pp. Sardou, Claretie, Dumasa i 
wielu innych pisarzy. Po sutej uczcie wręczyła Sara 
młodej parze milion franków posagu. Sumę tę, jak 
na stosunki finansowe artystki olbrzymią, ma ona po- 
wetować sobie podczas trzeciej wędrówki po Ameryce, 
w r. 1890 odbyć się mającej. 

— Doquelin, słynny artysta pierwszego francuskiego 
teatru, powracając do Paryża z Konstantynopola, gdzie 
święcił olbrzymie tryumfy, dawał przedstawienie na 
yachcie słynnego amerykańskiego bogacza Vanderbilta. 
Widzami byli p. Vanderbilt i jego małżonka, a czysty 
dochód wynosił 5000 dolarów czyli 15,000 franków. 

— Z Rzymu. Z powodu utrudnionej komunikacyi 
nie otrzymaliśmy jeszcze z Rzymu opisu uroczystości 


Przeglądu Polskiego zeszyt VII za styczeń za- 
wiera: I. Leon XIII. (Kilka słów przy pięćdzie- 
sięcioletniej rocznicy Jego kapłaństwa), przez St. 
Tarnowskiego — II. Stosunek włoskiej literatury 
politycznej do polskiej w XVI wieku, przez Bro- 
nisława Dembińskiego — ITI. Cła opiekuńcze, przez 
Dra Józefa Milewskiego — IV. Filozofia Jana Ko- 
chanowskiego, przez Józefa Kallenbacha — V. 
Z dziedziny Pamiętników (dokończenie), przez 
N. — VI. Kronika literacka -- Dzieła Józefa Szuj- 
skiego. Wydanie zbiorowe. Serya I. Tom V: Dra- 
mata tłómaczone. X. A. Kantecki: Poezye Aure- 
liusza Prudencyuszą Klemensa (wierszem przeło- 
żone). — X. W. Chotkowski: O chrześciańskiem 
wychowaniu dzieci (wydanie drugie). A. Desjar- 
dins: Les sentiments moraux au XVI. siècle. — 
C. Graux: L'universitć de Salamanque. — B. Zel- 
ler: Arques et Jyry. Le siege de Paris par Henri 
IV. (1588—1590). — Ot. de Franqueville: Le gou- 
vernement et le parlement britanniques. — G. du 
Petit-Thouars: L'état et Peglise. Esquisse d'une 
séparation libérale. — A. Meitzen: Geschichte, 
Theorie und Technik der Statistik. Römische 
Quartalschrift, zeszyt II i II. — Archiv für Ge- 
schichte der Philosophie, t. I. zeszyt l. — Archiv 
für lateinische Lexicographie und Grammatik, 
t. I--IV. (1884—1887). Z literatury powieściowej 
J. Stinde: Rodzina Buchholzów (tłóm. J. Starkel) 
VII. Przegląd polityczny, przez M. N. 


„Swiatełka“ Nr 1, z d. 1 b. m. zawiera: Od 
Redakcyi: Z nowym Rokiem. Skąd się wziął bur- 
sztyn przez Wojciecha Dzieduszyckiego ; Drobne 
myśli przez Fr. Marca; Przygoda z wilkami przez 
S. Zahajkiewicza; Dziecię i ptaszek (wiersz); Dzi- 
ki (z illustracyą) przez Hipolita Parasiewicza:; 
Wśród Indyan (z illustracyą/ przez S. Zabajkie- 
wieza ; Dawna, ale wiecznie nowa historyjka, przez 
Józefa Chmielewskiego; Przed 232 laty, wspo- 
mnienie dziejowe przez Bronisława Sokalskiego; 
Rozmaitości, szarady i t. d. Adres Swiatełka: 
Lwów, ul. Kopernika, 1. 28. 

firtykuły w dziale „Wadesłaze” mie poeho- 
ug Gd Biedakcyś. 


NADESŁANE. (39-1-) 


KKonsorcyum 

zawiązane w celu zabudowania kilkana- 
ście parcel w kompleksie Wgo Emila Berte- 
miliana Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Pod- 
lewskiego, Szopena, Moniuszki we Lwowie, 
przyjmuje zgłoszenia na zakupno pojedynczych 
gruntów, wykonywa projekty, plany, kosztorysy i 
udziela bliższych informacyj. Listy i t. d. odbiera: 
era realności Emila Bertemiliana Brajera we 
"WOWIe. 


(191-3-8) 
Ian; w niedyspozycyi z powodu niestra- 
Dzieciom wności daje się pół, dorosłym cały 
Karlsbadzki proszek musujący. Do nabycia w apt. 
Z naapa 

NADESŁANE 


sany rano d. 31 z. m. Z listu tego wyjmujemy na- 
stępujące szczegóły: Dzisiaj przybyła wielka piel- 
grzymka z Włoch górnych i z Hiszpanii. Mszę św., 
na którą się właśnie wybieram, odprawi Ojciec św. 
nad grobem św. Piotra o godz. 9 rano. Spekulanci 
podrobili bilety na tę Mszą św. i takowe sprzedawali. 
Dowiedziano się o tem wcześnie i Msgnr Macchi ka- 
zał nowe bilety drukować. Mają one dwie pieczęcie 
Watykanu, podpis Msgnra Macchi i pewne znaki ta- 
jemne. Dzisiaj od godz. 6—7 odzywać się będą 
wszystkie dzwony Rzymu i Włoch całych z okazyi 
jubileuszu ; toż samo będzie jutro. Dziś wieczór też 
t jutro wieczór urządzona będzie dobrowolna illumi- 
nacya, wywołana uczuciami katolików rzymskich. 
O dymisyi X. Torlonii wiecie już pewno z depesz. 
Oburzenie tu z tego powodu wielkie katolików, a 
tryumf masonów i wolnomularzy. W liście następnym 
prześlę Wam szczegóły z uroczystości jubileuszowych. 


Najwięcej czytanem, najlepiej poinformowanem 
wiedeńskiem pismem jest dziś niezaprzeczenie 
Wiener Allgemeine Zeitung, jedyne pismo w Ea- 
ropie wychodzące eo dzień trzy razy. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia donoszą, jakoby ks. Łabanow z hr. 
Kalnokym na noworocznem przyjęciu wymienili 
oj) iska jak najlepiej wróżące o widokach 
pokoju. 


Następujący list z Pesztu do Corresp. de VEst 
określa, o ile nam się zdaje, trzeżwo położenie: 

„Trudności chwili obecnej nadawały słowom 
p. Tiszy doniosłość tem większą, że nie miał 
on sposobności od chwili komplikacyj przemówie: 
nia. Jego oświadczenia były dość wstrzemięźliwe 
i dlatego wywołały pewne wątpliwości. Mogę je- 
dnak stanowczo zapewnić, że p. Tisza nie miał 
zamiaru rzucenia alarmu; ale nie mógł i nie po- 
winien był pozostawić innym zwrócenie uwagi na 
ważność położenia, która na wiosnę powstaćby 
mogła. Przecież nie należy tracić nadziei utrzy- 
mania pokoju, chociaż w kołach dobrze informo- 
wanych nie poczytują możliwości wojny, jako zu- 
pełnie wykluczonej. Jeżeli Rosya wobec zdecydo- 
wanej postawy Austro-Węgier, określonej stanow- 
czo przez p. Tiszę, nie pomiarkuje się, trzeba 
być wtedy przygotowanym na wszelkie ewentual- 
ności i przygotowani na nie jesteśmy. 

„Wszelkie w tej mierze zarządzenia powzięte już 
zostały przez nasze rządy. Tak przynajmniej po- 
ufni p. Tiszy komentują jego mowę. Zatem zaró- 
wno możliwemi są jeszcze optymistyczne i pessy- 
mistyczne poglądy.“ 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 5go: Krawiec damski (Tailleur 
pour dames), komedya w 3 aktach, z francuskiego, 
Jerzego Feydau. 

W Piątek 6go: Po południu: Twardowski -na 
Krzemionkach, czarodziejska krotochwila w 5 ak- 
tach, ze śpiewami i tańcami, J. N. Kamińskiego. 

Wieczorem: Hrabina Sara, dramat w 5 aktach, 
Jerzego Ohneta. 

O g. wpół do 11iej drugi wielki bal maskowy. 

W sobotę 7go: Po raz pierwszy : Moja gospo- 
dyni (Ma Gouvernante), komedya w 3 aktach, Ale- 
ksandra Bissona. 

— 


— Dnia 3go stycznia pogoda; term. od —28:6 
doszedł do —18'6 C. „Barometr wysoko; o godzinie 
Tej rano d. 4go stan jego był 750'0 millim., termom. 
-195:6 0. — Wiatr wschodni. 

— We czwartek d. 5go stycznia: 56. Emiliana i Te- 
lesfora. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe, 


Z Teatru. Wskutek przemarznięcia rur gazo- 
wych na zewnątrz gmachu teatralnego , rezerwoar 
gazowy wewnątrz gmachu, nie mógł być wczoraj 
napełniony gazem. Z tego też powodu - musiano 
wczorajsze przedstawienie komedyi: Pojęcia pani 
Aubray odwołać, w teatrze bowiem z braku gazu 
zupełne wczoraj zapanowały ciemności. i 

Dziś jest już wszystko uporządkowane i od ju- 
tra t.j. czwartku 5 b. m. przedstawienia odbywać 
się będą bez przerwy. Ę 

Jutro przedstawioną będzie arcyzabawna 3 akto- 
wa komedya Jerzego Feydau: Krawiec damski, 


Czytamy w Corresp. de Est: 
„Dowiadujemy się, że attachć wojskowy przy 
ambasadzie rosyjskiej w Wiedniu, który powrócił 


Józefowi przy sposobności galowego obiadu, który 
się ma odbyć we czwartek w Burgu, gratulacyę 
swojego monarchy w wyrazach nadzwyczaj przy- 
jacielskich i uspokajających.* 


„Giełda — pisze Corresp. de U Est — zupełnie 
się uspokoiła po onegdajszej panice. Zapewnienie 
którą artyści nasi koncertowo grają — a o zale- | National Ztg berlińskiej i Journal de St. Petersbourg 
tach której pisaliśmy już po pierwszem jej przed-, oraz słowa, wypowiedziane przez cesarza niemie- 
stawieniu. Jestto najweselsza i najdowcipniejsza ckiego przy noworocznem przyjęciu, tłumaczone 
komedya, jaką w ostatnich czasach wydała fran- są korzystnie. Zwyżka rozciągnęła się na wszyst- 


z Petersburga, przedłoży Cesarzowi Franciszkowi | == 


kie walory i targ był bardzo ożywiony. — Przy 
zamknięciu dała się dostrzedz nieznaczna reakcya, 
spowodowana zrealizowaniem znaczniejszem.* 


O przyjęciu noworocznem u cesarza Wilhelma 
donosi National Ztg d. 2 b.m., co następuje: U ce 
sarza odbyły się wczoraj zwykłe przyjęcia. Ce- 
sarz był w znakomitym humorze. Najbardziej 
charakterystycznem było przyjęcie jenerałów, które 
się odbyło w sposób czysto wojskowy. Feldmar- 
szałek hr. Moltke stawił się na czele jeneralicyi. 
Cesarz, który zajęty był właśnie pracą i siedział 
przy swojem biurku, powstał i zbliżywszy się do 
Moltkego, nie dając mu przyjść do słowa, zawo- 
łał: „Jak powitałeś pan, kochany hr. Moltke, nowy 
rok, śpiąc czy czuwając? „Spałem* odpowiedział 
Moltke. Cesarz przyjął odpowiedź Moltkego z u- 
śmiechem. „Spodziewam się, rzekł cesarz następnie, 
zwrócony do Moltkego, iż pan będziesz zadowo- 
lony ze służby, którą będziesz miał w tym roku.* 
Jenerałowie Blumenthal, Stiehle, Pape, Waldersee 
i Heuduck stanęli obok siebie, a za nimi usta- 
wili się jenerałowie dywizyi. Szereg tychże za- 
mykał jenerał porucznik hr. Wartensleben. Cesarz 
podał każdemu z jenerałów rękę i zaszczycił ka- 
żdego z nich kilku przyjaznemi słowy. Nieco dłaż- 
szą była przemowa, którą cesarz miał do jenerała 
Heuduka. Tenże, jak mówią obecnie , przybył do 
Berlina w celu proszenia o uwolnienie ze służby. 
Ku końcowi rozmowy rzekł doń cesarz: 

„Jesteś pan jeszcze za młody na uwolnienie ze 
służby, nie mogę się pana pozbywać.“ Gdy cesarz 
obszedł kolejno wszystkich jenerałów, stanął na- 
przeciw nich i rzekł donośnym głosem: „Zawia- 
damiam was, moi panowie, iż w tym roku zajmą 
was manewra cesarskie, które odbywać będzie 
trzeci korpus i korpus gwardyi.* Uwagę tę po- 
wtórzył cesarz kilkakrotnie. Słowa te wywarły na 
zgromadzonych wrażenie, iż cesarz chciał tem sa- 
mem dać do zrozumienia, iż poważniejsze ewen- 
tualności nie zajdą. Kreuz Ztg dodaje: „Podezas 
wczorajszego przyjęcia noworocznego dał cesarz, 
jak powiadają, wyraz ufności, iż pokój utrzyma- 
nym zostanie.“ 

Z Berlina donoszą, iż tam zauważono, że trzeci 
korpus armii i gwardya, o których manewrach na 
rok bieżący wspomniał cesarz Wilhelm, są wła- 
śnie temi częściami wojska, które nie stoją na 
granieach. Trzeci korpus stoi w Brandenburgii. Ce- 
sarz w rozmowach z członkami swej rodziny wy- 
raził nadzieję zażegnania konfliktu. 


Berlin 2-go stycznia. Nordd Allg. Ztg pisze 
w swoim „Przeglądzie politycznym :* W ogłoszeniu 
sfałszowanych dokumentów upatrywać należy bez 
wątpienia najważniejszy wypadek dnia. Ogłosze- 
nie to jest wymownym dowodem lojalnych uspo- 
sobień cara i toruje drogę do pełnego ufności poj- 
mowania sytuacyi ogólnej, chociaż brak jeszcze 
poważnych powodów do podobnej nadziei. Nordd. 
Allg Ztg zaprzecza także twierdzeniu, jakoby o- 
głoszenie dokumentów nastąpiło bez przyzwolenia 
cara. 

Znaczącą jest nota w dzisiejszym Reichsanzai- 
gerze, zwrócona przeciw najnowszemu gotajskiemu 
kalendarzowi dworskiemu z tego powodn, iż tenże 
pod Bułgaryą, „jako szefa tego państwa lenne- 
go* wymienia: „Ks. Ferdynand I, królewska wy- 
sokość.* Oba tytuły są niewłaściwe. Ks. Koburg- 
ski nie może być według postanowień traktatu 
berlińskiego uważanym za ks. Bułgaryi, gdyż nie 
został uznanym ani przez Portę, ani przez mocar- 
stwa. Tytuł „Królewska Wysokość“ nie przysłuża 
mu ani jako ks. Koburgskiemu, ani gdyby nawet 
był rzeczywiście księciem bu'garskim. Ten bowiem 
według konstytucyi bułgarskiej ma tytuł „Swetlo- 
stij“ (Durchlaucht). Ta niedokładność kalendarza 
gotajskiego pochodzi ztąd, iż tenże nie bywa urzę- 
downie układany i ograniczony jest do informa- 
cyj samych interesentów. 

Konserwatywny Reichsbote zaprzecza, jakoby 
zaniechaną została uchwalona na zgromadzeniu u 
hr. Waldersee odezwa, wzywająca do składek na 
berlińską misyę miejską. Owszem odezwa ta, od- 
dawna zredagowana, kursuje w licznych egzem- 
plarzach. Również nieprawdą jest, iż ks. Wilhelm 
od tej sprawy odstąpił. Freisinnige Ztg donosi, iż 
księżna Wilhelmowa świeżo odwiedziła p. Stóckera 
w dnin jego urodzin i osobiście złożyła mu ży- 
czenia. 


Bruksela 2 stycznia. Podczas noworocznego 
przyjęcia, sądząc z rozmaitych przemów, wydał 
się król źle usposobionym, a zapewniają, iż wobec 
niektórych osobistośći objawiał zły humor. Do pre- 
zesą Izby reprezentantów rzekł król, iż ogólna sy- 
tuacya jest ponurą, a przeto trzeba zwrócić baczną 
uwagę na zabezpieczenie kraju. Również musi być 
podjętem rozwiązanie kwestyi socyalnej, a o0- 
bowiązkiem Belgii jest wziąć w tej mierze ini- 
cyatywę. 


Köln. Ztg w artykule, o którym wyżej mówi- 
my, pisze między innemi: Jesteśmy przekonani, 
iż wojna przeciw środkowej Europie rzuciłaby Ro- 
syę na cały wiek w zamięszanie i barbarzystwo, 
ale my wiemy także, iż zapatrywanie to może 
być udowodnionem tylko na polu bitew, na któ- 
rem najsilniejsi i najpochopniejsi do czynu mężo- 
wie naszego narodu musieliby krew przelewać za 
cele, które z nieodzownemi warunkami egzysten- 
cyi niemieckiego państwa mają tylko pośredni 
związek. Dlatego też, jak dotąd, tak i nadal po- 
pierać będziemy wszelką politykę, która na nie- 
wdzięcznej w każdym razie drodze ugodowej 
oszczędzić się stara naszej drogiej ojczyźnie okro- 
pności wojny. I dlatego uważamy za rzecz natu- 
ralną, iż Austrya wobec zajść w Zofii zachowuje 
większą wstrzemiężliwość, aniżeli według naszych 
wiadomości uznawał za stosowne to czynić au- 
stryacki jeneralny konsul w Zofii Burian. 


Znany kozak Aszynow znajduje się obecnie 
w Konstantynopolu, zkąd zamierza znowu udać 
się do Abissynii; tym razem wraz z małżonką. 


Teisgramy Własue „Uzasu”. 


ILiwów 4 stycznia. (Ze Sejmu). Odczytano in- 
terpelacyę posła Artura hr. Potockiego i towa- 
rzyszy do Wydziału krajowego w sprawie ciężkie- 
go uszkodzenia pewnego chorego na Kulparkowie 
przez służbę. Wypadek zaszedł 19 grudnia, a za- 
wiadomiono o nim prokuratoryę 29 grudnia. Tym- 
czasem uciekł winowajca. Marszałek odpowiedział, 
że Śledztwa dyseyplinarne i karne są w toku. 


160 70. — Krótki Wiedeń 160:60. — 
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Bliższe szczegóły poda później członek Wydziału 
krajowego Hoszard. 

Zezwolono kilku gminom na pobór dodatków 
gminnych i wystosowano rezolucyę do rządu, aby 
otoczył opieką upadającą w Galicyi produkcyę ty- 
toniu. 

Załatwiono następnie długi 
w sprawach szkolnych. 

Towarzystwu kółek rolniczych przyznano sub- 
wencyę 4,000 złr. - 

Godzina 2. Posiedzenie trwa dalej. 2 

Następne posiedzenie odbędzie się w poniedziałe 

Wiedeń 4 stycznia. W tutejszych dobrze po- 
informowanych kołach. twierdzą, iż względem Buł- 
garyi nie było dotąd żadnych negocyacyj. © 

Berlin 4 stycznia. Kreuz Ztg donosi, iż Ro- 
sya poruszyła myśl kongresu dla rewizyi traktatu 
berlińskiego w dwóch kierunkach. W Bułgaryi 
miałby przywrócić porządek namiestnik rosyjski, 
poparty wojskiem. Nowy kongres „zastrzegłby się 
przeciw ewentualnej aneksyi Bośni i Hereegowi- 
ny. Aneksya bowiem tych prowincyj byłaby prze- 
ciwną interesom rosyjskim, traktat berliński zaś 
tylko czasową okupacyę polecił. 

Doniesienie to całe jest wątpliwem. 

Ambasador rosyjski w Brukseli Urusow ma być 
głównym winowajcą w sprawie sfałszowania do- 
kumentów. PRM 

San Remo 4 stycznia. Lekarze uznali, iż 
choroba niemieckiego następcy tronu nie jest ra- 
kiem, lecz że zachodzi nadzwyczajny wypadek 
perichondritis. Powstałe wskutek tego nabrzmia- 
łości mogłyby ścieśnić tchawicę, lecz chory przy- 
zwyczaja się mniej powietrza używać. Mowa cho- 
rego jest utrudnioną. 


Teiegramy biura koresp. 


Wiedeń 4 stycznia. Prezes Izby magnatów i 


judex Curiae Sennyey zmarł dzisiaj wieczór: 

Wiedeń 4 stycznia. Do Pol. Corr. donoszą 
z Belgradu: Deputacya partyi radykalnej dzię- 
kowała za zaufanie. W dłuższej przemowie uznał 
król lojalne i poprawne zachowanie się radykal- 
nych i wyraził przekonanie , że zewnętrzna poli- 
tyka będzie ożywioną duchem serbskim, a nie 
sławianofilskim — Gdy radykaliści odstąpili od 
swego żądania względem amnestyi, co należy do 
przywilejów korony, ułaskawił król z własnego 
popędu zasądzonych z powodu powstania 1883 r. 
z wyjątkiem Paszica. 

Rzym 4 stycznia. Tribune donosi: We wczo- 
rajszej przemowie do reprezentantów włoskich 
dyecezyj wyraził Papież podziękowanie, dodając, 
iż jubileusz, który obchodzić dozwoliła mu Opa- 
trzność, spowodował nadzwyczajne objawy wiary 
wszystkich rządów, narodów, oraz katolickich i 
niekatolickich monarchów. Papież mówił o wiel- 
kich przysługach, które papiestwo wyświadczyło 
Włochom. Przysługi te robiły Włochy zawsze wiel- 
kiemi. Czyniły one Włochy przedmiotem zazdroś:i. 
Oddania tych przysług a yi tylko te sekty, 
które odważają się twierdzić, iż papiestwo jest 
wieczystym nieprzyjacielem Włoch. Papież oświad- 
czył formalnie, iż kwestya rzymska nie jest kwe- 
styą wewnętrzną, lecz międzynarodową, a nawet 
czysto uniwersalną. Następnie wspomniał Papież 
o trudnościach, jakie mu Włochy czynią w wyko- 
nywaniu duchownych funkcyj, i o boleści, jaką 
mu sprawiły otwarte i ukryte prześladowania. — 
Nie skłoni on się nigdy do życzeń rewolucyi, nie 
podda się nikomu, a spodziewa się, iż spostrze- 
żone z powodu jubileuszu w całym świecie kato- 
lickie rozbudzenie przyczyni się w wysokim sto- 
pniu do tryumfu Kościoła i papiestwa. 

Paryż 4 stycznia. Obiega pogłoska, iż mini- 
ster wojny chee się podać do dymisyi. 

P.tersburg 4 stycznia. W rozkazie dzien- 
nym zd. 16 grudnia zawiadamia minister wojny 
o przemianie obwarowań imienia Michała w Ba- 


tum w twierdzę Michała. Zarządzenie to ma tyl- 


ko lokalne znaczenie. j 
Swiet pisze: W programie prawdziwie rosyj- 
skiej polityki jest zamieszczonem bezpośrednie 
porozumienie się Rosyi z Austro Węgrami w celu 
rozbicia trójprzymierza. Jeżeli Austro-Węgry ży- 
czą sobie na seryo żyć w spokoju z Rosyą, to 
mogą zrobić propozycye, które Rosya przyjmie. 
Bukareszt 4 stycznia. Doniesienie ajencyi 
Havasa. Niektóre dzienniki francuskie twierdzą, 
iż sytuacya w Rumunii z powodu nieporozumień 
pomiędzy królem a znaczną i przez ludność po- 


pieraną frakcyą parlamentarną jest nadzwyczaj na- 


prężoną, dalej że reprezentant niemiecki Busch 
wskutek dłuższej rozmowy z królem został przez 
ks. Bismarka do Berlina powołany; że . zaczepno- 
odporny alians z Niemcami i Austro-Węgrami po- 
lega na wyrażonych wzajemnie sympatyach, a 
większość kraju jest za Rosyą, i że rząd powołał 
belgijskiego jenerała Brialmonta w celu obejrze- 
nia twierdz. Wszystkie te doniesienia są bezpod- 
stawne. Busch nie opuścił Bukaresztu. — Minister 
Pherekyde zaprzeczył w Izbie pogłoskom o przy- 
mierzu. Wyrażone sympatye kraju odnoszą się je- 
dynie i wyłącznie do neutralności. Jenerał Brial- 
mont nie został do Rumunii powołany. 


arse. Wiedeń 4 stycznia. 2 g. 30 mia. 


popol. — Reaże austr. papierowa opod. 77 40. — 
jana austr. srebrna opod. £035. — Renta 4%, 
złota austr. 10920. Es 5% Renta austr. . 
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kolei Karola Ludwika 19450. — ae 
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dniowej 8450.— Ruble 11025. — Srebro — —. 
Usposobienie giełdy : chwiejne 
Berlin 4-go stycznia. Banknoty anstryackie 
Oty ro8. 
177:50. — °% Listy zast. Polskie 54:75. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 49:80. — Akcye kolei Karola 


Antoni Kłobukowski. 
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CZAS z Czwartku 5 Stycznia 1888. 


OBRAZKI ŚWIĘTYCH 


tak polskie własnego nakładu, jak i obce 

z najznakomitszych fabryk najtaniej i w najwię- 

kszym wyborze (2916-1-10) 
W KSIEGARNI KATOLICKIEJ 


- Dr- Władysława Miłkowskiego w Krakowie 


(ulica św. Anny, róg Rynku). 


OGŁOSZENIE. 


Nr. 22251. [2928-3-3] 


Magistrat stołecz. królew. miasta 
Krakowa podaje do powszechnej wia- 
domości, iż realność miejska 
pod L. hip. 9 dz. IV. or. 16 ulica 
Krupnicza w Krakowie, składająca się 
z murowanego, dwupiętrowego domu 
i małego przed nim ogrodu, jest do 
sprzedania z wolnej ręki. 
Bliższe szczegóły sprzedaży utrzymać 
można w Wydziale ekonomicznym Ma- 
gistratu (II. piętro od strony kościoła 
00. Franciszkanów) codziennie od 
godziny 11—2 z wyjątkiem niedzie! 
i świąt. 

Kraków, dnia 12 grudnia 1887 r. 

S:łachtowski. 


Piły pasowe | 


doskonale wykonane, posia- 
da na składzie, również inne 
m 'chiny warsztatowe do ob- 
rabiania metali, jak machiny 
do świdrowania, tokarnie, 
machiny do dziurkowania, 
nożyce hyblowe, machiny 
do zginania prętów do kół 
i t. d., fabryka machin p. f. 


Fryderyk Merores, 


Wien, Neulerchenfeld, Hauptstr. 62. 
SHS" Ilustrowane cenniki tudzież polece- 
nia na żądanie. "qgmg  |(36-2-6] 


PORODOWA YW a a 
Płótna krajowe 


surowe i apretowane, 
e oj damską i dziecinną krakowskiego wy- 
m bu, tartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 
kaftaniki, halki i. t. d. — poleca 


pierwszy krakowski skład płócien krajow. (Oraz sprzętów gospodarczych, leśniczych 


NE. Edulczykowskiej 
w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski. 


(Bielizna stołowa — ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne). (211-18-104) 


Thé Purgatif- Chambard 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana CHAMBARD Paryżu 


oswobadza od 

się od czasu do czasu ym. m 
utrzymują one stolee wo 
funkcye trawienia i cyrkuł 
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
kim dalagiioodciom, pechodigeym z zafleg- 

gdka. 


mienia kiszek lub 
W KRAKOWIE: w pp- TRAUCZYŃSKIEGO, 
REDTKA i KIEGO. 


(83-6-12)] 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


nżywane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko $. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Briunerstrasse 10. [130-85-| 


Katalogi darmo i opłatnie. 


(GH 


gk 


Ostrzeżenie! 


Ponieważ moją winietę naśladują 
z wielu stron przez dodanie medali 
i orła, ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje czernidło połyskowe 
na buty, przeto widzę się spowodo- 
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladowania bez war- 
tości i upraszać, ażeby żądała wy- 
raźnie 

wyrobu St. Fernolendta, 


: : . W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NO ; 

i tylko to czernidło przyjmowała, ||| w OŚWIĘCIMIE J. Lowenberg, — w A RZEMYŚLU F. Nabliż apto A Mańkowski apt., — w POD- | >00 3 wok dniu do Zagórza, Nowego Sącza, [1115 bird poł 2. Żywa, N. Sącza, Zagórza; 
które posiada powyższą wi- GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Šp., A. Karpiński apt., — w SAM. p a Zagórza , aeza, 10:9 wieczorażywea Add sę, Zagóra 
mietę włącznie z moją nazwą : BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski pd 3 AS arta (bmi AUE å k ik kie 0) * 
St. Fernolendt (145-8-30) apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, Podane godziny stosują się do południ a budapeszt. inaty później od kra cowok go). 

i z H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — W ULANOWIE J. Wroński | Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach e. k. austr. kolei państwowych 

O Di —__W WADOWICACH E. Fiderkiewicz. po cenie 6 cent. (2570-3-) 
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Czcionkami Drukarni „Czasu“, 
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XXV. międzynarodowy targ machin. 


Wrocławskie Towarzystwo gospodarczo -rolnicze urządza znów po dwudziestoczteroletnich 
korzystnych wynikach, mianowicie 


mag” 7, 8, 9iI0 czerwca 1888 r. BE |. 
w Wrocławiu wystawę i targ machin 


i domowych. 


Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela radca gospodarczy Morn, w Wrocła- 
wiu, Matthiasplatz Nr. 6; do niego należy adresować zgłoszenia najpóźniej do końca marca. 
Spóźnione zgłoszenia nie będą uwzględnione. (96-1-3) 
Wrocław, w styczniu 1*88 r. 
Zarząd wrocławskiego Towarzystwa gospodarczo-rolniczego. 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 


PRZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRaKowi APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. ? 
Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawićra a j) 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, -— bierze się 
mie zmieniając w niczćm ani przywyknień ani an (6 
zatrudnień codziennych. U 
Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. i 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów t | 
aptecznych i w aptekach. 


Pastilles de 


TAMAR 


szcz EE — 


INDIEN 
GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


i 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


ae na etykiecie każdego pudeł- 
a wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 

Trwały i pewny skutek syo pro- 
szków w najuporczywszych Cier- 
JA pieniach żołądka i trze- 

|wów brzusznych , kurcząch 
4 żołądka, zafegmieniu, zgadze, 
S}  chronicznem zaparciu stol- 
/ ea. w cierpieniach wątroby, za- 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEZENIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


mag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "GRE 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. wW- a. 


Wódka francuska i sol Mo 


„LI E LA E > 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako koimpresy we wszelkich skalecze- 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 ent. 


BEE” Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest a | 


LE! TRANOWY M. KROHN 6 Comp 
w Bergen (w Norwegii). 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 

ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. » (32 1- 

Ze wszystkich w handlu"znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem użycia kosztuje I złr. w. a. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


nm a 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sobierajski aptek., Siedlecki 
aptek., M. Jawornicki kupiec, — w BIAŁY E. Keler aptek., — w BRODACH M. Kulak aptek., — 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm Ba — w KO- 
ŁOMYT E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU 
YM TARGU C. Laur., — 


Ww 


gia 


Papier z fabryki Braci Fiałkow 


n We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


Katarow,Kaszii,Bozsenności, 


YROPU. D° FORGET 


Dra med. i chirurg. 


Dr. Heller ordynuje od godz. 12—3 w Wiedniu, 


9PYOOOLOOOORKYOOOEOO"OOOOOO"DOPOOOOOCOPOMO9099994 
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Perfumy Kss-Oriza zamienione w stan staży nowym sposobem, posiadnją nieznane do 
tego czasu moc i zapach. — Zawarte saw kształcie OŁÓWKOW. lub PASTYLEK w malutkich 
fiakonikach lub fuleralikach łatwych do noszenia przy sobie. Í lat 
niają się, a zużyte łatwo się zamieniają w futeralikach świeżemi. — Maja tg wielka wyższość, że 
nadając przez samo gelinigeie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania lub zniszczenia 
przedmiotów. DOŚĆ JEST 


ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKICH ZNACZNIEJ- 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego i 'Trauczyńskiego, 


WYCIĄG Z 


7:58 rano z Krakowa (koleją obwodowa) — 8'22 
rano z Podgórza do Skawiny, Oświęcima, 


407 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- 
cima; 

7:03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
7:29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su- 
chy, Nowego Sącza, Zagórza. 


515 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, 


Ważne dla malarzy, rzeżbiarzy, amatorów i zbieraczy zabytków przeszłości. 


MATERYAŁWV HISTORYCZNE 


rysowane i zbierane w kraju i zagranicą, wydawane sposobem autograficznym staraniem 
i nakładem Władysława Bartynowskiego w Krakowie 1887. 
Sześć zeszytów (72 tablic, po 12 w zeszycie) jest do odbioru przygotowanych. 
Przy odbiorze 1go zeszytu płaci się 6 złr., a z kartonem 7 złr. Następne. wypadną po 3 złr. 
lub po 3 złr. 50 ct. z kartonem. — Ostatni zeszyt wraz z tekstem objaśniającym, doręczony 
zostanie prenumeratorom bezpłatnie. Wszystkich zeszytów będzie prawdopodobnie 10 lub 12. 
Prenumerate przyjmuje Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie i podpisany wy- 
dawca. Odbierając po jednym zeszycie płacić można miesięcznie. 
Lista prenumeratorów przy ostatnim zeszycie wydrukowaną będzie. 
Nabywać można również i w drodze zamiany. Pożądane są dawne książki z KW 
do XVIII w., monety, medale. ryciny i autografy z r RZ czasów. 
Pojedyncze rzadkie dziełą i monety nabywają się za gotówkę. — iększe zbiory 
przyjmuje się w komis. 
Powyżej wymienione przedmioty są zawsze do wyboru i nabycia u podpisanego. 
Na żądanie przesyłają się drukowane katalogi. [2913-3-3] 
Wvładysław Bartynowski w Krakowie, Rynek Nr. 7, IL p. 


[72-2-| 


Przez CH FAY, Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, 9, Ulica do la Paix, 9, PARYŻ 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 
się 
Puder 
ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek Nr. 2, — poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odszczególnione 7-ma medalami za 
sługi ìi ?-ma dyplomami uzmamia na wystawaeh 
krajowych i zagranicznych. 


Puder hygieniczny oiei dętńkatość przytom wygładza zgrabia” 
1819 1 dell no! e 
ły naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr. 


Ołówki do uwydatnienia brwi, czarno i ciemne, po 60 cent. 
ace Fo E ARÓW AAAA 


za ra 


Pomadka różana do goj:nia popękanych ust. Słoiczek 25 ct. 
„am m W, O, c, 
Wioli ER usuwa pocenie się 


Woda miodowa usuwa czerwoność rąk i wydelikatnia, — Flakon 50 ct. 


rąk i pach, oraz nieprzyjemny odór potu. 
lakon 50 ct. (58-80 ) 


zostały Z 


Rżeżączek, Upławów, 
Wyczerpania Organizmu, 
powściągliwości Uryny, 

przez użycie f 


GYTRYNIANU ZELAZA D'* CHABLE 


Wymagać adressu w Paryżu 
jak wskazano obok, 


Kryzys Nerwowy ch 
prze użycie 


Wymagać adressu jaki się 
znajduje obok. 


W Kuakowie do nabycia w aptekach: pp. Redyka, Trauczyńskiego i Wiszniewskiego. 
(82-7-] 


ANTIRHEUMATICON 


Franciszka Hellera, emerytowanego I. sekundaryusza 
wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala. i 
To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, da- 


wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dni. Jestto najpewniejsze i najszybciej działające lekarstwo na te cho- 
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają już w przeciągu 24 godzin, 

Główny skład w Wiedniu w aptece szum Mönig von Ungarn I., Fleischmarkt 1. 


W Krakowie w aptece HAonst. Wiszniewskiego. 
Cena flaszki A ztr., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 


Tylko prawdziwe, jeżeli tym własnoręcznym D Toa Dlls 
(4 


podpisem zaopatrzone: DEF” 
l., Kohimarkt Nr. 5. [186-8-10] 


WINO ~= PĘPTON 


cHAPOTEA UT 
APTEKARZA W PARYŻU 


Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie mięsa wołowego za 
pośrednictwem pepsyny, jakby przez działanie samego żołądka. Tym sposo- 
bem karmi się chorych, ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE 
W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK, 

SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


; 
; 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. (89 6 ) 


BARDZO ZAJMUJĄCY WYNALAZEK , 


nfumierie -Oriza 


, LEGRAND, PARIS, Aue St-Honorć, 207 
ESS-ORTZA  SOLIDITFIEE 


PERFUMY W STANIE STAŁYM 


YNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYTL i ZAGRANICĄ 


Te wonne ołówki wcale nie ulat- 


EKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY SIĘ WONIĄ. 


s 5... > 4 $ 
KIW a a a AR E A 
Ad” SR E N T, 
a E E A E E E 


1 wszelkie inne przedmioty jak Bielizna i Papeterye it. p. 
Katalogi perfum z cenami ich 


SZYCH SKŁADACH PERFUMERYI. przesyłaja sie FRA NCO na żądanie. 


(76-17-24) 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


ROZKLADUJAZD\ 


ważnego od 1 stycznia 1888 r. 


odjazd z Kirakowa-Podgórza Przyjazd do Podgórza-lirakowa 


jywca, Nowego Sącza, Zagórza; Sącza, Suchy*i Skawiny; 


rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny ; 


Odjazd z Tarnowa 
Skawiny. 


skich w Bielsku. 


8:58 rano do Podgórza — 924 rano do Krako- 
wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 


10:48 prz. poł. do Podgórza z Skawiny, Oświęcimia; 
6:01 wieczór do Podgórza — 7:35 wieczór do 
Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó- 


8-01 wieczór do Podgórza — 6886 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 


| WEYLA 
hę stołek kąpielowy 


do opalania 


jest SB=najpraktyczniejszym podarunkiem."Qm$ 
L. Weyl, posiadacz c. k. przywileju, 

w Wiedniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. 

Także na miesięczne spłaty. — poz 

oennik darmo. (2894 15-30) 


zma z Swietych 


po w największym wyborze 
Fo] i najtaniej, 


jak również 
WSZELKIE INNE 


artykuły dewocyjne 
Andrzej Schultz 


w Krakowie, 
A Ćnaskótna MOULIN 


Rynek L. 32. 
)UN 
JS, 


miast załatwia. (2906-13-20) 


Zamiejscowe zlecenia natych- 

e, Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
PY Szcze,czerwoności, krosty,węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy swę- 
dzenie chroniczne, łupież i vyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
) głowie i skutecznie działa napo- 
VILBBOIT EUNDO rost włosów. 

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
ezyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (79.82-) 


Magasin français 


(e Corsets 


Madame 


M. WEISS 
de*Paris 
Newer Markt2 au premier 


WIEN 


Ceny gorsetów od złr. 10, 12, 14 do 16. 
Pasek (ceinture) od złr. 6, 8, 10 do 12. 
Wrazie listownego zamówienia uprasza się o po- 
dzenie miary w cent ch: 1. Objętości piersi 
i grzbietu wzięta p ramieniem; 2. objętości 
kibici; 3. objętości er; 4. długości pod ra- 
mieniem, aż do kibici, — Miarę należy wziąć na 
ciele i na sukni. (2728-7-) 


FOSFORAN ŻELAZA 


LERASA, doktora nauk ścisłych. 


Płyn ten, jedyny który zawiera W 
swym składzie pierwiastki kości i krwi, 
jest nader skutecznym przectw niedo- 
krwistości, boleściom żołądka, bladaczce, 
białym upławom, nieregularności mite- 
sięcznej u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez leka- 
rzy kobietom, dziewczętom, jak również 
wątłym i delikatnym dzieciom. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


W Krakowie w aptekach pp. Traucz 
Redyka i Wiszniewskiego. 
Najlepszym środkiem przeciw od- 
gniotkom i wszelkiej zgrubiałej skórze jest 
aptekarza Meissnera (centralny skład rozsyłkowy 
w Fiinfkirchen) słynny i uznany x 
plaster na odgniotki i brodawki, 
za którego pomocą w 3 dniach usuwa się wszelki 
odgniotek bez bólu z korzeniem, brodawki w 2 
dniach, gruba skóra. z podeszwy przez noc. Wy- 
rabiany według lekar. przepisu. nie zawiera ża- 
dnych szkodliwych części. 20,000 uznań od stycz. 
do paźdź. 1887 r. Prawdziwe do nabycia prawie 
we wszystk. aptek. i skład apt. pudeł. 60 140 e., 
z przesyłką poczt. opłat. 75 i 55 e. (2896 13-20) 


Ap. Meissner's Centr. Versend. Depot, Filnfkirchen. 


BOLE ŻOŁĄDKA 


Trudne: trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się praw użycie 


"ELIXIRU GREZ A 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


U LI 
Ching, Koke, Pepsinę, itp. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także niaba we wszyśt- 
kich paryzkieh szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 

P. GREZ, Aptckarz, 34, rue La Bruyére, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiorskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 

w Kr.kowie, w aptekach : pp. Redyk, Wisz. p 

waskie, Tmuczyńskiego i Siedleckiego. 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 
wszoikie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie najszybciej, również oleczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe u 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie, wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jsnia lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D- Hartuimanna 


specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
a wieki lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, 1., Lobkowitzpiatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, % lekaretwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne. (172-212-) 


CE 


[86-43 | 


Odpowiedzialny rządea Drukarni Józef Łakociński. 


